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tODZ, CZWARTEK U WllZESNIA. 1'5! ROKU 1· 

NR 126 134711 ROK XI t;. CENA 1! GR 

od miarek i odsypów 
' Wnjewódzkl pełnomocnik Mlnlstershva Skupu donosi: w 

41nlu 19 września powi&t piotrkowski osiągnął 90 proc. rocz­
neę-n pła.nu obowiązkowych dostaw zboża. Tym samym 
ehlopt ()<lwfat11 piotrkowskiego, którzy zrealizowali w pełni 
do"ta wy zboż&, korzysta.ją ZP. zwolnienia od mlart>k I od­
aypów. T1-k więc jut 4 powiaty na.sze1to wo.iewódzlwa wy­
konały 90 proc. rocznego planu dostaw zboża. 

ORGAN KW Kł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

11 
Czy znasz tradycje przyjaźni polsko-radzieckiei ?" 

Projektowany Dom Spn!ec :ny z 10-pię ti·owq częśc1q 
wywkościowq, który dom in ować będ<ie nad nowo pow· 

Naprzód, do współzawodnictwa :~;„.m ,.„"m ,,,:=~·~1;;: :::.,:: ::„::~ 

Cz y ta grupka osób bierze już ud?iat w konkursie pt. 
„Czy znasz trady cje przyjaźni po!.~ko • radzieckiej?". 
Za.pewne tak, bo w.~zyscy bacznie przyg!qdajq się w 11-
stawie nagród przeznaczonych dla zwycięzców konkursu. 

------------- Ten miody ob11wa.tel (na lewo) 
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DZIŚ W NUMERZE: \ 
: 

o pełne wykonanie zadań Delegacja rządowa NRD 
ostatni.ego roku 6-latki opuściła Moskwę 

o najpomyślnie.fsze warunkz 
dla startu do Planu 5-letniego 
Apel Centralnej Rady· Związków Z~wodowych 

DO ROBOTNIKOW I PRACOWNJKOW! 
DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY POLSKI LUDOWEJ! 
Dobiega koi1ca wykonanie wielkiego Pia nu 6-letnlego. Dzięki niestrudzonej, ofiarnej 

pracy rosnących szeregów klasy robotniczej I Inteligencji, dzięki sojuszowi z chłopstwem, 
dokonaliśmy ogromnego kroku naprzód „ rozwoju Polski - zbudowaliśmy mocny funda­
ment przemysłowy, poprawiliśmy nasz • byt codzienny, podnieśliśmy nasz kraj do rzędu 
pr7.11dującycb krajów Europy. Mamy za sobą chlubne osiągnięcia, 1 których słusznie może 
być dumny każdy robotnik, majster, inżynier, każdy Polak. który &WI\ rzetelną pracą rea­
lizował zadania 6-łatkl. 

Bezwzględnie uregulować 
stosunki między 

spółdzielczością pracy a handlem 

Zrobiliśmy wiele, bardzo------------
wiele. ale możD<l. było zrobic 
jeszcze więcej. Możemy wygo­
spodarowac w ięce1 dla dalszej 
poprawy warunków życiowych 
mas, dla podnies ienia stopy 
życiowej całego narodu, dla 
dalszego rozwoju socjalistycz­
nego budownictwa. 

Towarzysze I Towarzyszkll 
Wkraczamy w ostatni kwar­

Bułganin i Chruszczow 
przyjęli delegację 
parlamentarzystśw 

fapobkich 

MOSKWA, 21. 9. 
W dniu !t .wrte§nla udała się samolotem do Berlina d~le­

r~.la rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej z pre• 
m1erem Otto Grotewohlem na czele, 
Na lotnisku centralnym de- ._ ___________ _ 

legację żel(nah : N. A. Butga­
ni11, N. S , Chruszczow, l... M. 
Kaganowicz, G. M. Matenkow, 
M. G. Pie!\VUC'l'ti1„ M. Z. Sabu­
row, M . A. Susłow, ministro­
wie ZSRR I mm. 

Przed odlotem premier Otto 
Grotewohl złożył oświadcze­
nie, w kt<lrym powiedział 
m. in.: 

- Dokonllll!my bardzo po­
ważnej pracy w interesie 
umocnienia 1 zapewnienia po-
koju w Europie. , 
Rozpoeząl się nowy etap w 

stosunkach między naszymi 

1 
krajami, który m~ ogrnmne 
znacRnie dla NRIJ, calego na.­
rodu niemieckiego I jego przy­
ułości. Równocześnie układ 
jest krokiem naprzód na dro­
dze do zhłiłenia I zrozumienia 
wzajł'mnł'go mi4;dzy Nierr.<"aml 
I do zjednot'Zł'nia Niemiec jako 
państwa pokojowego I demo· 
kratycznero. 

30 nowych 
, 

wzorow 
w roku 1956 

W lokalu Centralnego Blu· 
ra "'Ystaw przy ul. Piotrkow­
skiej 1()2, otwarta została wy· 
stawa - pokaz, zorganizowa­
na przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Guzikarsko·Gała.n­
teryjnego, 

Układ o 11t05unkach mię- § 

.ta.interesowai się widocznie 
projektorem filmowvm. Kto 

wie, może go zdobęd:ie w 
konkursie. Najwięks:tą a.trak· 
cję wzbudza jedna1' motocykl 
marki WFM, radio, adapter.„ 
Zresztą przekonajcie się sami. 

Wystawa urzqdzona jest w 
witr11nie Klubu MPiK, pr-zv 

W Łodzi odbyła się Interesująca narada spółdzielczości tal 6-latki - w decydujące 
pracy, handlu detalicznego oraz państwowych central han- miesiące walki o pomyslne 
dlowych. W naradzie wzięli udział między innymi: wlcemi· wykonanie zadań Planu. Wy­
nlster Handlu Wewnętrznego - tow. Kutln, kierownik Wy· ke>rzystajmy w każdym zakła· 
dzlalu Ekonomicznego Kł.. PZPR - tow. Chojnacki, kle- dzie, na każdei budowie, na 
rownlk Wydziału Handlu Kt. PZPR - tow. Orlicz oraz każdym posterunku pracy -
przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi - wsrzystkie możliwości I rezer· 
tow. Ger~a. I wy - by przy1ść do mety 6-

21 wrześni.a przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułgan in i członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczow .przy j ęli bawiącą 
w Zw iązku Radz ieck im dele­
gację par lamentarzystów ja­
pońsk 'ch . na której czele sto­
ją Tokutaro Kitamu ra i Ma­
saru Nom idzo. 

Dziękujemy rządowi ZSRR i 
ludności Moskw:I' za braterską 
gośdnnośc I prosimy o prze­
ka:r.anie całemu narodowi ra· 
dziecklemu naszej wdzlęczno­

icl I hrate-rskkh pozdrowień. 

Na wystawie pokazano no-
1\e wwry i mode le a rtykuł ów 
pierw~zej pot rzeby, .iak gu.1.ik.i 
bieliźniane, bluzeczkowe, su­
k:enkowe. ubra niowe i plasz• 
czowe, sprzączki, zamki do 
teczek, zapinki do tore b dam· 
skich i futer. clsy ZSRR a NRD - str. 2. I 

:t&kowice wYSz)y • luu i 
- str. 3. ~ 

Awlał Sfę śm1eJe - str. 3. ~ ul. Piotrkows1'iej 86. 
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Obowiązek 
N a plename posiedzenie Komitetu Po­

wiatowego w Rawie Maz„ kt-Ore oma­
wiało projekt Planu 5-letniego dla powiatu 
l autanawialo alę nad środkami l drogami 
podniesienia na wyżsr;y poziom rolnictwa, 
pnybyłn kilkunastu robnłnlków z łódzkich 
saJdadów pracy, W plenum wziął również 
udział .sekretarz KO-Ruda, tow. Kleczew­
ski. 

Robotnicy, zabierający głm w dyskusji, 
ostro krytykowali, uderul1 w kaeyków I 
kumotrów, w biurokratów l bala1r.niarzy. 
Mówili o niezaradności niektórych ct1lnn­
ków prezydiów gromadzkich rad narodo­
wych, o formalnym, papierkowym 1tosunku 
wielu pracowników Powiatowej Rady do 
spraw chlopsldch. Wskazywall na niedoma­
rania I słabości pracy aparatu parły jne• o. 

Robotnicy - wynikało to z Ich wypowie· 
dlli - widnell zło, szukali jecn tródel, lecz 
równocześnie jakby nie dostrzega.li swojej 
roli w prtezwyclę:ianlu ~ego zla. 

Tak było w Rawie Mazowieckie!. Ale nle 
lylko w Rawie. Na plenarnym posiedzeniu 
KP w Kutnie ujawniła aię również rzecz 
charakterystyczna: robotnicy nie rozumieją 
dostatecznie swoich zadań wobeo wsi, zadań 
klasy robotniczej w świetle UJ 1 IV Ple· 
oum. 
Czymże bowiem, Jak nie potwierdzeniem 

tegB były skarl:'I I pre.tensje c:hlopów, zarów­
no Indywidualnie gospodaru)ącyc:h. Jak I· 
spółdzielców, wypowiadane w dyskusji, na 
Jakolić masz.ro rolniczych. produkowanych 
przez fabrykę „Kraj" w Kutnie? 

W czasie zebrań fabrycznych orcanfzacjf 
p&rtyjuych w łódzkich zakładach pracy w 
sposób szczególnie jaskrawy uwidoczniło się, 
ie nasi towarzyMze w fabrykach nie zroz11· 
mitli w pełni Istoty wytycznych IV Plenum, 
ie nie widził dostatecznie ostro zadań, Jakle 
przed nimi plenum posta.wiło. Tak było w 
Zakladact\ Im. Dzierżyńskieico. w ZPB Im. 
I Dywizji Kośctus7.kowskl('j, w Zall:lad&cb 
Im. Reymonta I w innych f&brykach. · 

Ten stan rŹecQ wymaga ta.klej pracY ln­
Al.ncjl parlyJn:11ch, by do świadomości caleJ 
ldv;y robotniczej Lodzi I wojewódzlwa do· 
prowadzić prawdę: fobotnlcy odpowiadają 
za rozwój i przebudnwę wsi. Ten stan rze· 
esy wyma11a takiej prac1, by cala kłua ro· 
botnic:za pojęła sens I nalglębHI\ istotę po· 
Utyki naszej 11a.rtll na wsi. 

IV Plenum postawiło przed klasą robot· 
nlczą niezwykle ważne i odpowiedzialne za. 
danie. Dziś wyjaśniać musimy roootniknm, 
ł.e Ich walka o jakość, IJość i lanlo!ć pro· 
dukc;ll służy narodowi w tym sen!le, że 
gromadzt ona, wygospoda.rowuje irookl, 
które pozwalają państwu udzielać wsucb-
1tronnej 'pomocy rolnictwu. 
Słowa „oddziaływanie klasy robotnicuJ 

n& wieś" powtarzane były niemal na wsey-
1tklch plenach powiatowych. Ale nie "''Y• 
Jaśniliśmy dokładnie towanyszom robot.n!; 
kom. co o.zna112a słowo „oddziaływa.nie • 
Przez oddziaływanie klasy robotniczej na 
wieś rozumieć należy przede wszystkim 
pracę mlefskle.I organizacji partyjnej z wiej­
t1ką, pracę orga.nb:11.dl fabrycznej z organ!· 
zacją rromadzką. Wśl'ód towarzyszy robot· 
ników cie,głe c'.omlnuJe przekonanie, ie tre· 
lcią I celem pracy ekip fabrycznych jest 
dorał.na, techniczna pomoc chłopom. Towa­
rzysze robntnlcy często nie widzą. te ta po­
moc teehnlc:ima Jest nieupolityczniona, ie 
ole wspiera JeJ I nie wyprzedza praea wy. 
Jaśnlająea. · 

.Jakże często nasze ekipy nie doceniają 
roił gromadzkich organlzacJI parłyJnych. 
Nie widz11. te pncde W!lzYSIJ;lm pracować 
n&leiy z członkami partii. że od aktywności 
I autorytetu organizacji partyjnych za.leży 
aktywność chłopów w gromadzie. Cóż to 

robt•lników 
oznałlZI. w praktyce? Oznacza to, i• ton·a­
nysze robotnicy nie zdają sobie dostatecz­
nie sprawy 1 tego, te silą napędową., rdze­
niem pn:emlan na wsi jest gromadzka or­
ganizacja partyfna. Oznacza to da.lej, że nie 
wykonamy udań, wytkniętych przez IV 
Plenum, Jdli Jednocześnie nie bt:dzlemy 
codziennie wcielać w źYcie wsklzań III Ple­
num. Oznacza to. ie podstawowym na.szym 
zadaniem Jest usilna praca nad ożywieniem 
t~tna życia partyjnego na wsi, jest codziPn­
na lroska o st-Osowanie w praktyce lenlnflW· 
skich norm życia partyjnego. Tylko wlPdY 
uruchomimy pełnię energii h'1órczl'j, tkwią­
cet w masa.eh chlopskirb, kiedy całoksttal­
towl naszegn życia partyjnego nadamy le· 
nlnowskl kształt. · 
Stąd płyną konkretne zadania. dla fabry· 

cznych orga.nl:u.cj1 partyjnych: plenić na 
wsi wnełką sztywność w stosunl<u do ak· 
tywu I do mM partyjnych. Radzić się człon· 
ków .partU, ośmlelać Ich, wpajać Im po<•ZU• 
cle gospodarza swej orga.nizacj; partyjnt'j. 
Jest to jedyna droga usamodzielnienia or· 
ganlzacjl partyjnych na wsi, podnoszPnla 
ich autorytetu, a równocześnie droga prT.e· 
zwyciężania niesłusznej pnwścl~il'łiwoścl w 
stoaunku do chlopów bezpartv Jnych. 
Sprawą wielkiej wagi, fa.ką postawiło IV 

Plenum, Jest propagowanie wśród chłopów 
pracujących prostych form kooperacji. Spra­
wą tą w sposób szczególnie wnikliwy za.Jąć 
!lę muszą ekipy robotnicze. Proste formy 
kooperacji, spółdzielczoś6 za.opatrzenia. I 
zbytu, zespoły łąk&rskie, grupy uprawowe, 
spólkl wodne itd. sprzyja.ją aktywizacji 
produkcyjnej I politycznej ch!opstwa, służą 
rozwojowi rolnictwa. kojarzą zatem na.He· 
piel Interes osobisty chłopa z Interesem 111-· 
dnweiro państwa. Proste formy kooperacji 
- 1 o tym pamiętać winni aktywiśei robot· 
nlczy - Sit dla chłopów szkolą socjalizmu. 
samorządnoicl I demokracji. 

Ale nie tylko na tym polegają obowl~zkl 
robotników w stosunku do swego soJuszni· 

. ka. 
Państwo oasze spieszy wsi z szeroką po- · 

mocą. Uruch&mlamy nowe bodźce ekonomi­
czne. ktl\re wsparte .Pracą- masową uwlelo· 
krotni* aktywność ~ospodarczą I polityczną 
wsl Ale ta wszechstronna pomoc państwa 
dla rolnictwa, to sprawa niełatwa. Pomoc, 
którą przewidują wytyczne JV Plenum. 
wymaKa olb1-zymiego wysiłku. Dla.tego wy• 
da.je się, ze sluszne będzie, jeśli w imlę so• 
juszu robotniczo • chłopskiego poszczcgól· 
ne fabryczne organlHcje partyjne w Łndzl 
I wojewódzlwie, oraz za!ogj zakładów pra­
cy przemyślą, Z JAKĄ KONKRETNĄ l'O· 
MOCĄ l\IOGĄ POSPIESZYC PRACU.JĄ· 
CEJ WSI. Może to być zarówno remont ma-
1zyn rolniczych, produkcja części zamlen· 
nych do tych mas;gyn, Jak I techniczne prze­
azkałsnle łudzi ze wsi w zakladach pro­
dukcyjnych t.odzj I wojewódzlwa. Moiil· 
woścl tef pomocy cą wielkie. Sprawą pomy­
słowości I inicjatywy klasy robotniczej bę­
dzie 11omoc tę poszerzać, obejmować nią co­
raz to nowe dziedziny I potrzeby życia. wsi. 

. Tak zro'lumlana pomoc techniczna, związa­
na najściślej z konkretną pomocą kadrow~ 
dla wsi, alużyć będzie dobrze sprawie soju­
szu rohotnlcto - r.hlop~kiego. 

Jakie mądrze mówił o tyrh sprawach 
na plenarnym p0Siedzenl11 Komitelu Powla.· 
!owego w Ra.wie l\l':lz. tow. Zerwa~. robot­
nik z Łódzkirh Za.kładów Cewek Przędzal­

nianych: - Powiemy zalogom naszych fa.­
bryk, jakie n11.kr~llli śc!e snhie plan:v w 
zwia111ku z opracowaniem projektu Planu 5-
letnlego. Zastanowimy się 11 nas, przy ma­
szynaeh. fakle .~tają przed nami zadania. co 
nałeiy zrobić, by 11omóc wam w wvkon anlu 
tych planów. by prrycz:11nić się do rozwoju 
rolnictwa w •vaszym powiecie. 

Na naradzie poddano ostre,1 latki z chlubnym m~ldunk lem 
k rytyce s tosunki l stni e l ąll! o dobry m wyk onaniu planu, 
między hand lem detali cznym, b?' .stworzyć Jak na1pomy•I· 
a . półdzietczością pracy. WY- I meisze warunki dla s.tattu do 
ra zem tych s tos unków ie~t l nowego Plan~ 5-letmego. , 
c hoć by fakt stose>wan ia pr7.e2 r Niech w kazdym zakładz e 1 
Zarząd Zbytu ZZSP tzw. · przedsi~1or~tw1e cala zatoaa. 
,.transakcji wią?..anych". Wpy. ! rnbotmcy I majstrowie; m~.y- I 
cha się w ten sposób placów- merowie - na. produkcyinych , 
k ~m handlowych obok arty- ! naradach pokazą śm i ałe>, kry· I' 

kulów atrakcyinych artyku · j tyczmP.,. po. ~o~podarsku 
ły, na które nie ma zapotrz.e- wszystk:e mozllwosc1 leps~ego I 
lx'wan ia 8 nawet braki. I wykonywania ~lan()w prod.tli.·! 

• CYJnych, )1kw1daCJI brak6w, 1 
Z drugiej strony nle bez Wl· 1 marnotrawstwa i zan iedbnń, 

ny są równ i eż dy rekcje hau· obniżen ia kosztów własnych 
dlowe. Ich zaopH trzcnmW<'Y oraz dalszei -poprawy warun­
ci ągle jeszcze nie znają pn- · ków pracy i życia załóg. 

t rz.eb .rynku. Oto przykłnd. I w ogn iu tej twórcze1 inicja­
Spoldzielczość pracy zaproµo- tywy i krytyki zrodzą s i ę zo· 
nowala łódzkiemu ?etalowi na I bow i ązania wszystkich zał<\g I 
IV kwartał br. kilka tysięcy I oddziałów, zobowiązania b1y­
płaszczy . przeciw<ie~zczowych. gad I zespołów, zobowią7.ania 
WszyMk1e dyrekcie podpisah indywidualne setek tysięcy 
umowy, ale na m inimalne 110- robotników i pracowników. 
ści (od 100. do 200 sztuk) tłu· Niech w tych osta tmch mie-
macząc, ze sklepy posiada ją siącach Planu 6-le(n iego z 
jeszcze remanenty. wf!15enJ"e. nową siłą rozpali się powue-
Spółdz1elczość 1.aczęła więc chny, patriotyczny ruch so­
s ·zukać na by.wców n~ swe cjalistycznege> w!pólzawodnic­
pla.'<zcze w innych woiewcJ<1 7.- twa: 
•wach. Tym~zaFem wystarc7.Y· _ o jak rrajleJ)ll2e wykona-
ło k1.lka dm deszrzowych we nie planów produkcyjnych 
\~ rzesniu, aby w sklepach w pełnym asortymencie, 
lodzk1ch zabrakło płaM.czy. - 0 poprawę Jakości pro-

Na na.radzie podkreśla.no, te dukcji, oszczędnośc surow-
islnlejące między spółdzielc:i;o- ca, materiałów, energii. o 
śclą a handlem !tosunkl mu· obn iżenie koaztów własnych. 
s'lą ulec zmianie. Oolychczaso- - o dalszy postęp technicz-
we bowiem uniemożliwiają ny, masowe stosowan ie 

• 0 1ne wykorzvRtanle mocy pro- przodu1ących metod pracy, o 
dukcyjnej zakładów spółdziel- wzrost wydajności, 
czych. - o lepsze zaopatrzen ie wsi 

i o braterską pomoc dla 
Mówiąc na ten temat. wlre- chłopów pracujących w ich 

mini ster Kut in i.apowiedzial walce 0 rozwój prodtikcii 
wiele rygorys tycznych zarzą- rolnej i lepsze zaopatrzenie 
dzeń ze strony MHW. Ich ce· mi.a.st, 
Iem będ z ie o,s tateczne u regu- - 0 pełną realizację zakla-
lnwame tych problemów. dowych umów zbio rowych i 
Zgodnie z nim i handel deta · poprawę ochrony pracy I 

Zcr:namy WH ~fowamJ: 
Pn.yjażń I do widzenia! 

--------- · 

Jun~a wojskowu 
przejęła władzą od Perona 

Po ustąpieniu prezydenta Arientyny P.erona władzę w 
kraju objęła junta wojskowa. 

Agencje zac•hodnie podały, ie przywódty powalania ·qo­
dzlłi się na przeprowadzenie rozmów w sprawie zawiesze­
nia broni pod dwoma \VJ1.runkaml: ustąpił'nie Perona I całe­
go rządu argentyń,kiego oraz utwol'Zenlł' rządu rewolucyj­
nego wyzna~zonego przez i.rzywOdców wojskowych po­
wstania. 
W iwiqYi:u 1 łqdanlaml pnyw6dcłw 

powitania minist•r Spław Wojt~Dwych, 
g•n. lucero podoł 1i• do dylt'li1jl, Mia· 
nował on dwóch generałów, któny 
prowadzlt majq rotmowy t dow0d1· 
t.w•m pow1taliców. Do dymisji p9doll 
11• tównłei wic:tprezydent, cał, nqd, 
senatony i deputowani do Kongrtsu t 

ramienia partii peronowsklej. A9encjt 
t'Odkrtślajq 1 ie żaden 1 cdonków nq· 
du ł ptlityków nit zwrócił 11• ' proi-­
t.11 o atyl do obcych ambasad w 
Bueno1 Aires, J1dyni1 Peron miał ja­
koby 1chroni~ 1i4 w ambasadzie PCI-' 
rogwaju w lueno1 Aires, 

Według agencji AFP, w 
skład junty wes.zli: emeryto­
wany generał Eduarde> Lonar­
di jake> przewodn i czący. 
generale>wie Dalmire> Be:an­
guer (przywódca ruchu rewo· 
lucyjnego) i Gu iliermo Dage>s 
oraz dwaj przedstawiciele ma­
rynarki wojennej. Przejęcie 

władzy przez juntę nastapilo 
o godzinie 24 czasu miejsco­
wego w dniu 19 wrześn ia. 

Agencja Associated Press 
donosi z Buene>s Alree, że w 
dniu 21 wrześn i a generał 
Eduardo Lonardt ob j ął tym­
czasowo runkt'ję prezydenta 
Argentyny. 

"' . . 
W lueno1 Aires no w„H • u•łQpł• 

niu '••ona wrbuchły rozruchy 1tlumle· 
"• prre1 pollcił I wojsko, Deft"lo"strt1n· 
ei 1gromad1ili •i• w centrum miattcr, 

WlftOltłfC ffn.,.h uNłecłt IYJ• '•ron11 • 
Donło równiei do demon1tracji an· 

lyperonowt~ich. Z gmachu l<o'łgre1u 
zerwano tablice wmurowani na c1eśC 
Puona i jego iony. 

• • • 
Jak tw'ierdzi agencja Uni· 

ted Press, junta wojskowa z 
l!'en. J"'e Molina na C'-"'" 
11rzyjęla wszystkie warunki 
postawione pr7.ez dowództwn 
powstańców. Junta opubliko· 
wała komunikat o rokowa· 
niach z powstańcami. Komu­
nikat głosi, te- międ'ly juntą 

11 kierownictwem powstańców 
wstało osiągnięte porozumir­
nie I rostal zawarty rozejm o­
raz ie tyntczasowym prezy­
dentem Argentyny mianowany 
zos~a.I 11en. Eduardo l,onardi. 
Agencja Asso('lated Press pod­
kreśla. że 1,onardi Je~t przed­
stawicielem Argentyny w tzw. 
ogólnoa.mery kań sklej rad 1.le 
obrony. Jak wiadomo, siedrl· 
hl\ tej rady jest Waszyngton. 

Kore.spondent agencji As«'­
clated Press poda ie z Wa~zv:-i· 
~tonu, że 21 bm. Departam"en1 
Stanu USA o§wiadcLy ł, 1t 
„rozpatrywana Jest kwe~t i a 
uzna nia nowego rl'ż 1 mu w 
Argen tyn ie". Miej~ce pobytu 
Pe rona jest nada I niezn::me. 

Powszechny zachwyt szcz.e• 
gćln i e wśród dziec i budzą za­
baw ki z tworzyw sztucznyc h 
- lokomotywy, t rak tory, sa• 
moch ody. 

Około 30 nowych, wystawio­
nych wzorów za planowano do 
ł)rodukcjl w roku pnyszł)m. 
Są to klamry do pas ków da!'1-
~ k ich z „fleksiglasu''. 11.uz.i ki 

do bluzeczek k ryte masą , imi­
tuJące perelk 1. pra ktyczne ko­
szyczki do weł ny z masy PIH· 
~tycznej zw a.nej , pol istyren" 
kurale z żywicy itp. 

Mimo trudności w zakresie 
zdobywania surowca n asa 
przemysł galanteryjny czyni 
stałe postępy produku,ląc ład­

ne, estetyczne i niedrogie ar­
lykuły pierwszej potrzeby, 

Z przykrośc i ą jednak nalety 
stw ierd zić, że w sklepach 
przeważn ie a rty k ułów tych 
nie me>żna otrzymać. Na,;z 
h ~ ndel uspołeczniony ora;i; 
Centrogal nie i nteresują się w 
dosta tecznym •topn iu produk· 
CJą przemysłu guzikarsko·ga­
ianteryjnego. 

Do ZSRR wyiechała 
ZZPP delegacja 

Włókienn:czeeo, 

Odzieżoweeo i Skórzanego 
W dnlu 21 bm. wyjechał>! do 

Me>skwy, na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Związku 

Zawodow ego P racown ików 
Prze!11ysłu Artykułów Maso­
wego Spożycia, 8-osobowa cie­
legac ja Zw. Zaw. P rac. Przem. 
Włók ienni czego, Odzieżowego 

i Skó rzanego z przewodn ' czą­

cym . ZG Związku Zygmuntem 
Krzywańskim na czele. 

li czny będzi e mu.•1al zapew- warunków bytowo • 110Cjal-
01ać sobie d osta wy przed PD· nych t kulturalnych z.alóa. „-----------..-...,„ ... _____ ..... ______ ,„ ............. - ....................................... ... 
czą tk1em ka żrlego kwartału. l 
Nadwyżki mocy produkcyl- V Dalszy c1qg 
nych spółdz1 e!cwśc1 pracy w- 2 
staną wyke>rzystane przez p~ ń - na str. . 
stwowe cent rale handlowe, 
które będą za wierały ze sp~!- ......................................................... .... 
dzi e lczością umowy na pot rze. ł 
bne im a rtykuły, 

Recital fortepianowy 
Edwina Kowalika 

Berlinie zach. w 
20 bm. w gOdzlnach wiecwr­

nych odbył się w sah koncer­
towei pol,kiel mi >11 wo1-;ko­
wej w Berlinie rnchodn im re­
cital fo r1q:.ianowy laurea tów 
V Między narodowego Korlk UI'· 
su ChopinPws k1 C'gn - ~~rl wi na 

Ko walika (Pol~kk) 1 1\1',nt. cda 
Reuthe (Ni emcy zachodnie). 

Wś l'ód z;,p:os1.onych g"śc' 
majdowah s1ę łi crn 1 pr1edsta­
wic1ele tat horl n111-herli ń<kH·g· t 

•wrnl a mu1yr1ncgt1, kńl lł rty­

, tycznyc h ora z pras~ . 

Po konce1c1e odbyło się 

p rzyjęcie, 

Kulisy ostatnich wydarzeń 
w Argentynie 

p r•rrd•nt Arg...tyny, P„ 
ton. podał 1ię do dymi. 

•Jl. 'unta woj1kowa objttfa 
władtłJ. Cty moina to ne· 
1waC epilogiem pełnych fta· 
pi•cia w}"darteń, iaCie moją 
m;ejsce w Argent1ni1 od kil· 
•u miesi4cyf Trudno na to 
?';'łanie odpo•i•d1i1C. Jed-­
nokie choc i ażby pob lełny 
pneglqd ror.woju wrdaneń 
w Argentrni• mole pomOc w 
dokonaniu eceny pntctrn i 
nr1ntualnych 1kutiaew ebec­
nej rewolty, 

No pocaqtku br. rsqd l"t· 
ton• poczynił ptwne u1t~· 
łlNa na necc omtrrkan1kich 
grup finan1•wych1 1•intere­
uwanych w tllsploałacji na· 
llr arg1ntrri11tieJ i innych •u· 
rowcOw argentrii1kich (uran) . 
Amerykańskim mono'po l1· 

iłom jednak te nie wrstcu· 
ci rlo. Przy pomocy kletu 1 

i.Uł oligarchii ł admiralicj i 
„ rg•nt7ńs:Ci1j po1tonowiłi da­
k>naC Jmianr rządu . Pero" 
nit iomienoł jednak ustqp;c 
Nastąpiło napr1tien1e 1to1un· 
".>w mi„iy koiciotern i pai\· 
ll#em. Ujawniają< rol11t 1 ja· 
ką Watrkon odg'Jwa „ umo· 
cnianiu p~lJtji amerykań· 
1kich w Argenl~nl•, pCłt)iei 

nucił ek11c "1"u"i\ctt rut cdon· 
kM nqdll ••1•n1rnski•90, 

Niemal natychmłost po 
ehkomunłc• papieslciej roi· 
pocs'lła 1l4 w Argentrnie r•· 
wolta. W'(Wołal i jq iwiq1ane 
z• Stanami Zjednocionymi i 
Watykanem - skrajn ie kan· 
serwatywno o ligarchia ob· 
uarnicza, prredstawicie:e ad· 
miralicji, rad„ka?owie 1 pra­
wicowi 1ocjaliici. Celem spi„ 
slcu było ulNOrtenie nądu o 
adecydowonie proamerykail• 
tkim eblinu. 

Przewrót cserwcowy zakoń-­
ciył 1i1t porailcq rebeliantów. 
P1ron po;zedł na kompro· 
mis l opo:y cją . Jednolc waf· 
ka o władz• mit1d1y obu u• 
grupowan iami nie zalfolicz r· 
ła l ifl . Podejmowon• priet 
Pefeno próby umocnienia 
swoich potycji drogą t-eatral• 
nych gestów, w rod1aju 1kla· · 
dania d•:nlsJi, no którą nit 
zgad zają się „masy11 , ciy tei 
drogą pnt:sun ięć na stano­
wis~ach w armii ł marynarce, 
(l i• doprowadziły do celu. 
\Vyjici• 1 Jfluacj l byro ty :lco 
l•dno : odworani1 się do 
no1 celem uwolnienia Arg•n· 
t1nr od wpływOw mon:po1l 
amery•ariskich, doprowod1„ 
nie do d1mokratyiacji łydo 
w kraju i podjęcie polity~i 
amlenojqcej do polepuenia 
1yluacji ludnoitl pracującej, 

Peron łymc1asem kontynuo. 
wał politykę dalszego osrarii· 
c1an la swobód demo1tralyt1• 
nych I politykę uleg!ości wo­
bec grup finansowych USA, 
łtacqc. cora1 bordii•i wpłr­
wy. 

Amerylcoń1ld dtlennlk 11New 
Vork Times" st'!ł ierd1ił jen· 
c.1• pned dymisjq Perena, 
ie nawet · gdyby 1wyci1tiył o" 
w obKnym po.vstaniu, to n ie 
potrafi i:ape'Nn i ć spokoju w 
Argentyr1ie, A pue<iei - pi• 
li• „New York Times" -
„;oktet ameryWoliscy businel• 
1meni mogliby dokonywać w 
Argentynie in#est 7cji w sio· 
łym okresie n :epoko 1ówł„. 
„New York TimesH dostedł 
w ięc do wniosk u, ie Peron 
stoi na straconej pozycji. 

Jalt wjd1 imy, wyrok l\G p ... 
rana 1opcidł na Wall Street 
jes1c1• przed wydarzeiiiam ł, 
których byliimy osta;nio 
ś ·w iod !cam l. Monopolom USA 
ialeły na ctłow1 e :tu , ktOry ia· 
pewniłby im spokoj ne e ks· 
ploatowanie bo:.1actw natu• 
ralnych Argent/ny. 

Jakikolwiek jednak lcieru­
nek puyjmie dal~1y roiwój 
sytuacji w Arienł1nie, kaidy 
następny po Peronie nqd 
bęcbie musiał lic1yć się z 
tym, ie naród argentyńńl 
nie pogochi s ię 1 my.ś lą, by 
bai jego stal 1 i ę ;eucre 
jedną kolon ią ame rykańskie­
go imperlali1111u w Amt•r<• 
'otudniowtj! 
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Z rokowań delegarji rzqdowvch ZSRR • 
i ~RD . PRASA k t • 

światowa omen UJe ZgrnmadzenieNz Uk stOsunkaeh d · k f · , k. Ogólne rozmowy ra ZleC 0- 1ns 18 daku1a1a wyboru 

między ZSRR a NRD li. kwi· d przewodnicząc1ch 
ację bazy komisii ____. 

• 
l • 

PAR\'~ 
' Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistya:nych 
Republik Radzieckich j Prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej .ożywieni pragnieniem zacieśnienia śc!.slej 
wspólpr<?cy l dal<zego pogłęb:enia stosunków przyjaźni mię­
dzy Zwi.azkiem Raclz'.eckim a Niemiecką Republiką Deme>­
kratyczn<i na za.rndz:e równości, w7.ajemnego poszanowarua 
SiJ\\'E'renności l nieingerowania w sprawy wewnętrzne; 

Uwz;;lędncając nową sytuację, jaka wytworzyła się w 
~\">iązk·u z wejśc'em w życie uklaclów paryskich z 1954 r.; 

Przckon:mi, że 7<-sp:ilerue wysilków Związku Radzieckie­
~o i Niemieckiej Republiki Dem0kratycznej w celu utl."'.ry­
man 'a i utrwalenia międzynarod-0wego pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europ:e, i~k również w celu przywrócen!a jedno~ici 
Niemiec jako demokratycznego i pokojowego państwa oraz 
1iregulowam3 p!·obl.-mu ni~m'cckiego w drodze zawa1·­
c!a traktatu pokojf)wego - odpowi.ada interesom zarówno 
narodu ra<lzieck!ego i narodu niemieckiego, jak też intere­
som innych narodów Europy; 
Biorąc pod uwagę zobowiązania międzym1nxlowe Związ­

ku Radzieckiego i Niemieckiej Republiki Demokratycz\Y'.I 
oraz porozumienia międzynaorod!)We dotyczące Niemiec jako 
całości - · 

postanowili zawneć następujący Uklad i wyznaczyli jako 
swych ~łnomxników; 

Pre1.ydium Rady Najwyższej Zwią2'.ku So<:jalistycznych 
~epublik Radzieckich - przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina, 

pt-ezydent N:er!łieckiej Republiki Demokratycznej - pre­
miera NRD Otto Grotewohla, 

którzy po dokonaniu wymi.a.ny swych pełnomxnictw 
uznanych za ważne i sporządzone w należytej formie uzgod­
nili co następuje; 

Art, 1 

Ukl2dające się strony potwierdzają uroczy~cie, :!:e stosun­
ki między nimi oparte są na "Z.aSiidzie całkowitej równości. 
wzaj.emnego poszanowania suwerenności i niei.ngęrowanla 
w sprawy wewnętrzne. 

Zgodnie z tym Niemiecka Republika Demokratyczna ma 
całkowitą swobodę w decydowaniu o swej polityce we­
wnętn!let i 2lagranic2nej. w tym również o swych stosun· 
kach z Ni·emiecką Republiką Federalną, jak też o rozwoiu 
swych stosunków z innymi państwami. 

Art. 2 

' Układ.aijące się strony oznajmiają o swej gotowo!ci uczest­
niczenia w duchu szczerej wspól,pracy we wszystkich akcjach 
m:ędzynaroduwych, mających na celu zapewnien'.e pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie i na calym świecie ora;z po:w­
sta.)ą cych w zgodzie z z.a.sad.ami Karty Narodów Zjednoczo­
nych. 

W tym celu obie strony będą konsultowały się ze sobą we 
wszystkich donioolych zagadnieniach mi-ędzynai-odowych, 

dotyczących interesów obu pańs!iw oraz będą podejmowały 
wszysbkie możliwe kroki w celu niedopu=enia do naru­
szenia pokoju. 

Art. 3 

Zgodnioe z interesem obu stron i w oparciu o UISl!dę przy­
jaźni, ukł~ące się sti'Olly będą pogłębiał i zaoieśoioać łą­
czące Związek ROOi:ieck.i i Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną stosunki go...<pocbrcze, naukowo-technicz:ne i kultural­
ne, będą udz!el3ć sobie nawzajem wszelkiej możliwej po­
mocy eko.-wmicznej or.az wspó'prerować ze SObi\ W d.zii.edzi­
nie gospooarczej i naukowu-techni.cznej. 

Art. 4 

Znajdujące się obecnie na obsz.airze N<iem!ooklej Republ1ki 
DemokTatycznej, zgodnie z ol:Xl'\viązuJącyrni porozumieni.ami 
międzynal'Odowymi, wojska radzieckie poe:ost.ają na pewien 
czas w Niem.ieakiej Republice Demokraitycznej za zgodą jej 
rządu na warunkach, które będą określone w dod.atkowym 
porozumieniu :z.awartym między rządem ZSRR a NRD. 
Zna~dujące się m obs.1..arze Niemieckiej Repobliki Demo­

kratycznej woj$ka na<lzieckie nie będą ingerowały w sipra­
wy wewnętrzne NRD, ani w życie ~ołeczno - po.lityczne 
kraju. 

Art. 5 

Ukta<lające się strony zgodne są oo do tel!lQ, że głównym 
!eh celem jest os;ągnięde w drrodrre odpowiednich rokowań 
pakojO'\Vego uregu'l-Ow<inia . problemu Niemiec jaiko całoścL 
Zgodnie z t:vm będą one podejmowały niezbędne wysiłki w 
celu poko.~owego uregul<Jwnnia problemu Niemiec w drodze 
zaw.a'!'cia t!"aktatu pokojowego, oraz w celu przywrócen'.a 
j<"dności Niemiec na zasad.ach pokojowych i demokratycz­
nych. 

Art. 6 

Układ będzie obowiązywał do chwili przywróceni.a jedno­
ści Niemiec ja.1<o pokojowego i demokrafy=ego państwa, 
lub do chwili zmiany jego post<:1I1owień, albo położenia kre­
su jego mocy obowiązującej w drodze J;>Olro!l.umrilenia obu 
stron. 

Art. T 

Układ nLniej~ podlega ratyfikacji. Wejdzie on w życie 
w dniu wymfomy dokumentów ratyf'.kacyj.nye:h, oo nastąpi 
w Berlinie w najbliższym cz.asie. 

Siporządzol!o w Moskwie w dniu 20 września 1955 r. w 
dwóch egzemplarzach, w języku rosyjskim i niemieck:m, 
przy czym oba teksty mają jednakową moc. 

Z upoważnienia 
PrezYdlum Rady Na.jwyiszeJ ZSRR 

N. A. BUŁGANIN 
Z upowałnlcnla 

Prezydenta NlemłooldeJ Republiki Demokratycznej 
O'ITO GROTEWOHL 

ZSRR golów jest wycofać 
• 

swe wojska z Niemiec 
pod warunkiem, że uczynią Io także 

St. Zjednocżone, Anglia i Francja 

Strajk kolejarzy 
paraliiuje 

ruch pociqąów 
W środę ral!lo strajk kole­

jarrzy sparaliżował całkowici~ 
ruch pociągów dalekobież­
nych na dworcu pary•kim 
St. La·zare. Znaczne :rokłóce­

nia zanotowano równia;: w 
ruchu pociągów p-Odmiej­
skich. Z dworca Montparnas­
se nie odszedł w godzinach 
porannych ~ni jeden p()cl:!J~. 
Na i:nnych dworcach pa.ryskich 
zanotowanQ również przerwy 
w pracy. Wobec wyraźnego 
rozszerzania się strajku kole­
jarzy dyrekcja kolei zmuszona 
była wystąpić z propozycją 
przyzn1ni3 pięcioprocent0wej 

podwyżki płac. Kolejarze do­
magają się podwy?ki w wyso­
kości 15 proc. Związek zawo­
dowy obcjmuj;;cy wszyst­
kich prawie maszynl,;tów ko­
lejowych zapowiedział na 22 
bm. 24-godzinny powszechny 
strajk ostrzegawczy, który 
grozi sparaliżowaniem ruchu 
kolejowego w oałym kraju. 

W całym kraju za111arło żyr.ie 

Pod hasłem 
ŻĄUMY PRlYŁĄCZEN 1A -Cft-RU 
obchodzono dzlrń 

protestu narodU\veyu 
w Grecji 

Jak donoszą z Aten, dnia 
20 bm. na wezwanie ogólno­
greckiego komitetu walki o 
przyłączenie Cypru do Grecji 
obchodzono w całym kraju 
dzień protestu narodowego. 
O godzinie 11 ustala praca w 
sklepach, urzędach i fabry­
kach. Wstrzymany wstał 

transport. Zyde zamario w 
całym kraju. 

Dziennik „Vradyni" poda­
je, że na mocy zarządzenia 
ministra Spraw Wewnc:trz­
nych korpus bezpieczeńs!~a 
znajdował się w gotowości 
bojowej. Poważne siły poli~jl 
chroniły · ambasady Anglu, 
Turcji l USA w Atenach. 

w Porkkala-Udd 
W środę 21 bm. Z~romadi.P­

nle Ogólne NZ dokonało .... -v. 
boru p1Zewodniczących poo1.­
czególnych komisji Zgroma­
dzenia. Na czele komisji po­
lltycznej sta,nąl Lesr Munro 
(Nowa Zelandia). Przcwodnl­
rzącym specjalnej ]\o misji po­
litycznej zo.~ti:ł książe Wan 
Waithayakon (Syjam). Erna•t 
Chauvet (Ęaiti) .zo.•ta\ '1\--Ybra­
ny przev:udn:czącym komisj•i 
gospodarczej. Przewod.n'Czą­
cym komi~ji prawnej został 

jeii;inomyślnie wybrany pqed­
stawk1el Polski, pmf. Man­
fred Lac~'• zaś komi<j1 pe>­
wiernirzej Luciano Joublanc 
(Meksyk). 

W zwiątku z 1!1lkońC"'..enlem rozmów radziecko-łlńsldch w 
l.\loskwie, dziennik „Haakansa" opublikow'4 oświadczenie 

ministra Spraw zagraniczn:reh Finlandii Vlrolainena., Mini­
ster Virolilinen stwierqził m. Inn.: 

Wyniki rozmów moskiew- jąey tarn amerykański m.ini­
ski-ch są p:-zede wszystk:m od ster lotnictwa Quai·Jes oświad,­
h'ciem istn:ejących m:ędzy czy! na konterenc)i pri;,.<oowej, 
Finlaindią a L.wiązkiem Ra- iż zwrócenie pl'\Zez Związek 
dz:eck m stosunków opa.rtych Radziecki I<'inl~ndl! tery to­
n.a zaufanru. Związek Radz;ec- r.ium POTk~a~a-Udd i likwid3-
ki wiehy w uczciwość I szcze cja r.ad~eckiej bazy wojsko­
rość FinLandii, w jej przyjaźń wej na tym terytorium ,.nie 
do Kraju Rad. Do tego za wyw'rą wpływu na politykę 
ufania przyczyniła się w St~nów Zjednoczonycn w 
decydującym stopnm polityka s,prawie baz". 

ROZMOWĄ l\'!INISTRA 
\\IOŁOTOWA 

zagraniczna, prowadzona 
przez nasz kraj Po wojnie pod 
kierownictwem prezydenta re 
publlkL N«ród fiń!'ki wdzięcz 
ny jest prezydentowi Paasi 
kivi z.a jego dakkowzrocmą 
poi.tykę. Równoczcśn.ie należy 
PQdkl'eślić wydatną rolę, jaką 
odegrał w ciągu min,cnych lat 
pr~mier Kekk<men w dz.iele 
rozwoju przyjaznych i opar 
tych na zaufamu stosunków 
między Finlandią a Zw.ąz 
kiem Radzieckim. 

• • * 
Decyzja Zw.iązku Rad-z:lee 

kiego - stwierdza jugosło­
wiański dziienn:k „Borba" 
ma wielkie znaczenie. Po za 
warciu traktatu państwowego 
z Austrią, spotkaniu belgradz 
kim i Genewie decyzia w 
sprawie Porkkala-Udd może 
być uwa7.a.n.a za symbol stop 
niowego no1mowainia sytuacji 
w Europie. 

Dziennik z zadovroleniem 
podkreśla, że pra.sa radziecka 
pisząc o· sp.rawie Pork.kaJ.a 
Udd wzywa do likwid.1cj 
wszystkich b.aiz na terytori.acl 
obcych. 

• * • 
Glosy prasy amerykańskie 

świadczą, że nieklói-e wpły 
wowe k-oła Stanów Zje<iiloczo 
nych są poważnie za.niepoko 
jone decyzją rządu rad"ec 
kiego w sprawie likw~dacj 
wujskowej łxlzy morskie 
Porkka!a-Udd, decyzją która 
łączy się z propozy<:j.ami ZSRR 
wobec wielkich nwoarstw, a 
by i one zlikwidowaly swe b.a.­
ey wojskowe na terytoriacl 
państw obcych. 

W O?;a&ie iiwel(o pobytu w 
Hiszpanii Quarles dokomł in­
spekcji dwóch baz amerykań­
skich na półwyspie Pi1'e?1ej­
skim. Quarles oowi.adczył, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
przew:duie poważne zwięk­
szenie swych baz wojskowych 
w Hiszpanii. 

Z SEKRETARZEM STANU 
DULLESEM 

W dniu 20 wr7.i>§nb minister 
Spraw :Z.agraniC?.nych ZSRR 
W. M. Molotf)W n:lwiedził se­
kretarl'\I Stanu U~A J. Dulie" 
<a i odbyl z; nim rozmowę. 

Lippman kry1~kufe 

w 
politykę USA 

spra\\7ie Niemiec 
Na le.mach New York Herald Tribune" ukazał się arty. 

kul Lippme.na'.' który kr.Ytykuje stanowisko ~yplomacji a.me­
rykaf1skiej w sprawie Niemiec. Lip:tJman pISze m. in.: 

w oświadczeniu, że Związek gów w sprawie uregulow.3nia 
Ra.dz:eoki wyrzekł slę swej problemu nientieckiego - koń­
dotychczarowej polityk.i w czy Lippman - nie powinni· 
sprawie Niem.ee, n'e m3 sto- śmy stw.arz:tć m~tu, iż uw.aia• 
wa prawdy. Dyplomatyczne my s'ę 1..a tak s'lnyoo, &by 
s>tosunki z Bann naw!·ązane. twierdzić, że uregvlmvan'e l 
wstały na równi ze stosun- problemu niemieckiego może 
kami, które ii:itnleją już z rzą- nastąpić na na·szych w!.asnycn 
dem Niemiec, wschodnich, a waru.n.kach. ZbEża s:ę prze­
nie zamiast tych s~nków. cież czas - i być może takim 
Uzyskano ustne zaipewn'enia, mmnentem będzie pa.źdzrlerni­
że j.eńcy wojenni zostaną ll\VOl- kowa konferencja min'.strów 
nieni. Jednakże Związe:, Ra- Ę\}'.lraw zagranicznych - gdy 
dziecki 114c wyr7.ekając się by- będxiemy musieli dokonać 
na.~iej $'\\"Ojej pol'tyki o- wyboru. Bc:<h:'erny musieli 
św:a<lczyl 7..decydowan'e: poll- wybrać m:ędzy ww.arciem 
tyka ZSRR, tak jak dotych- kr mpromisu lub wspól's:nie­
c...,,s, opiera się na idei, iż w niem )>ez \\'ojn,v w i·am.ach ist­
zjednocwniu Niemiec za.o:.nte- r„eJącej sy>uacj\, 
reS'O\V<me są oba rządy n:e- .-~---...,,--------~ 
mlockie j że ZSRR \1W?7:3 
gran cę usta'loną w Poczdam.e 
z;a stalą. 

Fragmenty prze1116wienia N. 5. Chruszczowa 
Dziennik „Apogernatini" 

pisze, że 50 policjantów strze­
gło domu ambasadora amery­
kańskiego Cannona. Po mie­
ście krążyły pancerne samo­
chody. 

Dziennik „W'.ashiaigton Pos 
and Times Herald" zapewnl'i! 
iż zwrócenie Finlandi.i Pork 
k.ala-Udd nie stwarza ża<ine 
go precedensu dla Stanów Zje­
dnoczonych, 

* • • 

IntereS1Ującym aspektem w!­
zyty Adenauera w Mo.sk.wie 
jest fakt, te obie stroł!ly uzna­
ły za korzystne nawiązanie 
stosunków dyplomafy=ych i 
publiczne przed.stawienie 
swych stanowisk, k1óre - jak 
wiedzą - są nie do po!(Odze­
nia. $w•.adczy to o m;1czącej 

zgodzie obu stron na to. że w 
ciągu pewnego czasu będą mo­
gły żyć obok siebie, będą mo­
gly prowadzić między sobą 
wymianę handlową, będą mo­
gly spotykać się i rozmawiać, 
mimo iż wszystkie poważne 
probl~y sporne pozQS\ały 

nie rozwiazane. Dlatego też 
można po~viedzieć, że Bonn i 
Moskwa porozumiały się co do 
modus vivendJ. 

MANEWRY WOJSK NĄTO 
NA MOllZU $RCDZIEMNVM 

W przemówieniu swym 
czł<:mek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chru­
=mv oświadczył m. in.: 

Zadaniem stającym przed 
filjrodem niemieckim, :z.ada­
niem, na którym skuplta się 
uwaga miJi.onów Ni~mców, 
jest zjednoc.~nie na»odu nie­
mi<:ckiego w jednolitym nie-
mieckim, ml~ującym pokój 
państwie demokrs•tycznym. 
Jesteśmy zawsze gotowi 
wszelkimi siłami przyczyn·ić 

się do pomyślne1:0 l'OZ'W i;iza­
nia tego zadania. Jesteśmy 

re:ilist.ami; przy rozwiązywa­
niu wszelki:h zagJdnii!ń po­
litycznych i przy Nzwiązy­

waniu teg-o zag3d~i.enia po­
winni~my trzeiwo oceniać 
bl.niejące warunki. Zjcdno­
cz;enia państwa niemieckiego 
w taki sposób, aby było ono 
i: korzyści~ dla narcdu ni<!­
mieckizgo i dla n'wodów Eu­
I\-°'J>Y, zależy n:eod jed:i.cj stro­
f'.)'. Wysii;:pują t'.t ciwle stro­
ny: N:~mi~ka Republlka De­
rnckratyczna i }liemi:!cka Re­
p.abhko. F e<.leralna. 

Opr;Jci tego są jeszcze 
cz.tery państ·wa, które mają 
~pacjalne zobow1ąz11nia, . a 
k<órych poglqciy nJ rozwią­
zanie prnblcmu ni.:!ml ! ckiego 
także różnił się dotychczas 
mi~dzy rnbą. Dlatego .też nie 
ip0w11mi~my stwaa-;;ac złu­
dzeń •. 

Jak wiadomo, wkrótce od­
będnie się spotk.anie mini­
strów spraw zagrankznyc.h 
czterech mocarstw w Genewie 
i m. in. będzie omawiany 
tam problem Niemiec. Nasz 
punkt wjjzcnia \~ . tej spra­
,,·;e je>t jasny. Cnciałbym o­
bc;cnie podkreślić konkretne 
fakty. A fakty są ri.astępurn­
ce: ·sp-0śród czterech pan~iw, 
kiói·ych ministrowie. spri'.iw 
zagranicz:nych spotk11Ją s>ę w 
Genewie, ·.rzy nalezą do olo­
ku pólncx:no-a~lantyckwg~ 
(NATO), a jedno pails~wo don 
nia należy. Co \vl~CtJ, NATO 
V)mierzc.nc jest p.a.ec1wko 
ter.lu państwu. Hząoy trzl'..ch 
pa11stw wraz z rząoem l\ile­
nii"ckiej Republir.1 l•'edera~: 
nej ch..:ą, a by. zJedno::zen.11; 
?\i!m.tcc n.astąpl\O tl.a ll'.h wa-
1unki.lCh oraz aby zjeanoc~o­
ne Niemcy row.11:.>i. l'rzys..ą­
pi.y do J.';Arl o. ::.;:iclzę, ze me 
cupow1ada to i.lte1·e;.om !rnl'O­

du llk-.111ccK1~go, rue . oap;i­
v..».l.da iater~so.11'1 bi.;hp1~cz.t.;u­
stwa narooów l!.'urcpj 1 . nia 
sprzyja zlagodzi:niu nc.µ1ęc.a 
toi ~z.y11a1~oouv;~go. N. 1~ nio­
że1~ absoiuuu~ zi;ollll~ s1~ z 
lakiin rozwojem wydarz.en, w 
wynilm któ»~g\> wzmocniłby 
si'ę blok p-Olnocno - atlan· 
t;t1..ki wymi~rz<..uy. prze<.:1wKO 
~Wiilcil.QWi Ra~~,ezm~ l 

krajom demokracji ludowej. 
Dlaiteg-o też, gdy toczyły się 
rOZJllQwY z prze\1stawicielami 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, powiedzieliśmy z całą 
szczerością panu Adenauero­
wi: nie domagajcie się od 
n.as tego, czego dać nie może­
my. 

Powstaje pytanie: jak więc 
z~pokojooe zostaną pragnie­
nia nai"odu niemieckiego do­
tyczące zjednoczenia; cr3 
istniejąca obecnie sytuocja 
pozootanie na zawsze? Odp0-
wiadam;y n.a to wyraźnie i 
konkretnie: Niemcy pov, In.ni 
sami rozwiąza(: tę sprawę. 
Niechaj Niemcy zasiądą 
przy jednym stole! Problemu 
nicmi::ckicgo nikt lepiej nie 
rozwia~e ni% sami Niemcy. 
ZJed.n~zenie Niemiec powin­
no być dokooone w taki &po­
sób, aby je<ln'l1itc państwo 
niemi!:.-c.kie było pokoj<:w1:-, 
demokratyczne, aby siły pań­
stwa niemieckiego nie były 
skierowane przeciwko innym 
państwom. Takfamu rozwią­
zaniu problemu nieml:x:k1e­
g0 będziemy jak naju:;ilniej 
sprzyjać. 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia N. S. Chrusz­
czow pcidhreśil L 

SądzQ, że wyrażą nasze 
wspólne zdanie, jeśli powiem, 
iż nn,ród niemi2cki i narody 
Związku Ra:izl•~ddcgo w::n­
tercrnwane są w tym, by u­
h·zymywać pokojowe, przy­
jazne stosunki. 
Pragnę z;iznaczyć, że wido­

cznie przez p.iwien cz.as trze'.' 
ba się będzie lic:z.yć z tym, lz 
w Niemczech istnieją dwa 
państwa - Niemiecka Repu­
blika Demokra.lyczna i ,Nie •. 
mieck.a Republlka Federalna. 

Na.stępnie N. S. Chl''.'sz­
ciow poruszył spra'"'.ę ~· Jen­
ców wojenny-eh, os\'J 1adcz:.1-
jąc: 
Pragnąłbym także wypo­

wiedzieć się na temat kwe­
slit b. jei1ców wojennych, 
k t.Ol'ZY zo~tah slurzani przez 
sądy radz..iecklt!. Jako 7.bFO­

dni:lrze wojenni. Przy~om1~ 
nacie sobie, że "'' kwe;;til tei 
tow. Bulganil1 i ja wymieni­
liśmy z wami poglą<ly pod­
czas pcbytu w B<.:r!1nie, gdy 
\na.:aJi;my z Genewy. ..w 
k we.>lii tej prez~•dent N 1e­
miecki 3j }(epub i:d Dcmo!~~·a.~ 

' tycznej tow. Pieck Z\\"l'OCli 

się lis.towni~ ?o prze\\-O<~ni­
cząccgo Prezya1u;n Rrrdy NaJ­
v.ryższcj ZSHR, tow. Woro­
szytowa. 

Gdy pri.ybyła do nas de~e-: 
gacjil Niamiecldej Repubh~1 
Federalne), poruszyła ona ro­
wnież tę kwestią w rozmo­
wach z nami, łącząc ją z na­
wlązaniem stosunków dyplo-

matycz.rfych między ZSRR l 
NRF. Oświadczyliśmy pa111u 
Adenauerowi l członkom de­
legacjj Niemieckiej Republi­
ki Federalnej, że kwestia ta 
nie ma nic wspólnego z roko­
waniami w sprawie nawl'.łza­
nia stosunków dyplomatycz-. 
nych oraz że może ją roz­
strzygnąć jedynie Związek 
Radzbll<;i, albowiem ludzie 
ci popełnili zbrodnie wobec 
narodu radzieckiego i zostali 
za to skazani przez sądy ra­
dzi :?<:kie. Czas jednak idzie 
1'.a.przód i ludzie ~ię z.mienia­
ją. Jedni zmie:i.bją się na 
le}'.>3Ze, inni - na gorsze. Je­
dn3ikże większość ludzi ZJnie­
nla się na lep$Ze. 

Dlatego też uważamy, że 
mcżna zadość uczynić prośbie 
w sprawie przedtermmowe­
go zwolnienia tych ludzi. Ro­
zumiemy, że mają oni swych 
krewnych i bli:kich, którzy 
oczekują ich jako ojców, sy. 
nów, mężów i braci. Rozu­
miemy, że trzeba się lkzyć z 
uczuciami ludzkimi. Ludzie 
ci odbyli już znaczny okres 
pozbawienia wolności i ma­
rny nadzieję, że ocenią we 
właściwy sposób w1~lkodusz­
ność rządu r.adz1t!ckicgo i po 
zwolnieniu nie bc:clą si~ kie­
rowa!! w stosunku do L.wqz­
ku Radzieckiego chęcią zem­
sty. 

Oto sprawy, jakie chciałem 
poruszyć w swym przemówie­
niu. 

Jak widać projekt Ukladu 
przygotowany przez Komisję 
zadowaJa obie nasz.e strony­
co nie zdarza się tatk cz,ęsto. 
Najczęściej do rozwiązania 
problemów dochodzi się w 
drodze kompromisu. W tym 
wypadku nie ma kom,p1"C)lll1su, 
pon;eważ nie ma walki pun:k­
tow wiJ.zcnia, jcd natorruast 
jedność poglądów, jedn~ć 
światopoglqau. Wprawdz1~ 
iakt, że woj~lm radzieckie po­
zostaną jeszcze na waszym 
tcrytor,um może was . . w pe­
w11ym stopniu martwic, lecz 
iesteśmy przekonani, iż . we 
właściwy sposób zrozum1ec1e 
konieczność tego kroku. Zda­
jbm,y sobie jasno Eprawę, że 
obecność obcych wojsk, na­
wet wojsk z.<:przyjaznHmego 
pans!wa r.ic ~:nnze wywołu­
iCJ z2.chwyt Judnoki. lVumo to 
j~dnak, lud~ 1-:: mogą i p01wln­
ni zro::;umicć, że w obecnych 
w arunknch je,;t to kD.'1.l(JCZ­

r.e. Nasze w~p:ilne prutaoo­
wi~me w ~prawie p;i;.;ostawie­
nia wojsk rad_1eck1ch na 
\\ aszym terytorium jest po­
s~Qwieni~m czasowym. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie 
jest to przyjemr J i dlatego, 
je•\li ktoś poVI iedzlalby tu, 

I 

że jest to postanowienie przy­
jemne, odnieślibyśmy się d-0 
tego z nieufno&dą Czy zga. 
dzacie się ze mną? 

Jak don~ agencja Fmnce 
Presse 2 Madrytu, przebyv.·a 

ULBRICHT: Zgadzamy się. 
CHRUSZCZOW: Jednaki:e 

będziemy wraz z wami wy­
trwale dążyli do takiej sy­
tuacji, aby międz.y państwam 
osiągnięte zostało porozumie­
nie o redukcji ril zbrojn~·ch 
w ogóle I o wy~ofaniu znaj­
dujących się w Niemc1.ech 
wojsk rad7ic-ckich, amerykań­
skich, angl~lskich i fra.ncus­
kich. Gdyby St2ny Zjedno­
czone, Anglia i Francja go­
towe byly uczynić to dzisiaj, 
to my moglibyśmy tę sprawę 
r-ozwiązać natychmiast. Goto­
wi jesteśmy wycofać swe 
>w-ojska z Niemiec, lecz pod 
warunkiem, że wycofają swe 
wojska nasi pairtnerzy z cza­
sów wojny z Niemcami hitle­
rowskimi. 

SPD poprze W· -Bundestagu 
wynik rokowań moskiewskich 

22 bm. f01pooynojq si~ na MOml 
śrixhiemnym str&łowe manewry: ma,.,. 
narlc1 wojenna) I wojsk lotnk1ycłl: 
panstw • t0donk6w po.kW pótnocno­
~t'.antyc.kir.go. Mono;vrC1mi, które po­
trw:s!q do 1 pc::źd1iernAa br., kieruje 
bryt1jtkł ad;nirał Grandhum. 

ZWVCłllSKI STRAJK DOKEROW 
W LIVERPOOLU 

Okolo 7 ty•l••Y dokerów • porcie 
li'terpoo1~ proklamOWC'lło -21 bm. jedno­
dniowy s?rajk, uniemoiUw\olqc wyłado­
wanie I 1cf;idowanie 69 stat(ów. rny­
Cl'fnq strojku było nieuiasodn\one 
i:~olnienie 1 procy 2 dok•rów. Strajku­
jącr 1organ.ii:o-.· ... aU wiec, na kt6ry uda-­
li się 1wartym pochorl~m, paralii:u:qc 
r.Jch na g•ó:.•ny:h ufico.:h mic5?a, Wo­
bec 1decydowc.ri•J poJtawy ''f~jkujq· 
cych, pracodawcy tmustełłi byli WJTC'lił. 
r:g::d111 na pono-.vnP. prtyjęde do procy 
twołnin„ych doh.1ów. 

Jak podaje zachodnio-nlemiecka ag~ncj~ DPA, frakcja 
socjaldemokratyczna (SPD) postanowiła Jednomyślnie po­
pl'2eć w Bundesta&'u wynik rokowań moskiewskich. 

„Frakcja SPD - stwierd7.a stąpione przez system zbi.oro-
agencja - postan-0w1ła zaak- wego bt.'?.piecreństwa" 

Jeżeli obecnie niecelowe je­
szcze jest 1'Q2U)OOZynan;e tar-

ceptować wynik rozmów mo- ----------------------,---­
MŁODZIEt AVSTilll 

NIE CHCE COMICSOW 

M3my nadzieję, że w przy­
szłości rozwiązana zostanie 
ta sprawa. Nadzieję tę zr<>­
dzila genewska konferencja 
szefów rządów czterech mo­
ca.-stw. Mamv nadzieją, że 
duch Genev;y będ1ie się roz-

skiewskich, by móc wykOr?.Y­
stać wszelkie szanse zjedn()· 
cz,enia Niemiec, wypływające 
z faklu nawiązania stosunków 
dypil)lilat.vcznych re Zwią7.­
kiem Radzieckim. 

SPD nadal stoi na stano­
wisku, że obecne układy w.­
warte z Zachodem (przede 
wszystkim układy parys.kie -
przyp. red.) powinny być z.a· 

Czangkaiszekowcy 
ostrzelol1 brytyjski 

statek handlowy 

wija! i unncnial, lecz nic ja­
ko duch czegoś n:ewidzi>lne­
go I nienamacalnego, lecz ja­
ko konkretne akty, jak to 
miało miejsce z naszej stro­
ny, gdy post,a:nowiliśmy zre­
dukować siły zbrojne o 040 
tysięcy Judzi, gdy zrzekliśmy 
się praw używania morskiej Jak ócmosi. z Hongkongu ko­
ba;zy wojskowe) Porkkala respondent Ageocjli Reutera., 
Udd w Finlandii I gdy dok<>~ dowództwo brytyjskiej floty 
naliśmy szeregu innych kro- wojennej w Hongkongu podia­
ków. Oczekujemy, że nasi Io do wiadomości, że czang­
·partnerzy z Genewy postąpl1 kaimekowski okręt wojenny 
w sposób podobny, a wtedy ostrzelał 21 bm. w pobliżu por­
moglyby n.as:tąpić nowe pro- tu Fuczou \yrytyj:ski stateik 
pozycje z naszej strony.. handlowy „Helikon". Reuter 
nównxz.eśnie oczekuiemy podaje, że hrytyjskie dowódz-

konkretnych WYTilków ducha two w Hongkoogu wysłało na 
Genewy ze strony mocarstw miejsce incydentu torpedo­
zacho:lruch, wyników, które wiec, który otrzymał pole-cenie 
przyczyniłyby się . do złag-0- przyjśa'a w razie potrzeby . z 
dzeni:ł napi~cia m1.ędzynaI;>- I pomoc~„ na.padruęten-iu „Heh­
dowcgo i utrwolen1a pokOJU. konow1 . 

Handel ze Stanami Zjednoczonymi 
w-ypr:owaaza z równowagi 

nawet Anglil,ów 
Nowoj.ol'S'ki kor~pondent d:z'ennika angielsk'ego ,,Daily 

1'1':1il" ,John Eddon p:.SZe, że „w związku z obe::nym kryzy­
(Cffi angieL:ko - amerykańskich stosunkó~ handlow~·ch. a 
jest to rzcczyw:śe!e kryzys, Angl:cy pow:nni zabrac glos. 
Anglicy ma.ią wszelkie podstawy do zdene~vo\~an;a, roz­
cza.roWa'lliia i rwgoryczen:a z P.OWOdu Pl>SUmęc ~.anow Zjc-
d!lDczonych w dz1edzi11'e handlu zagran·cznego• . . . 

Dziennik wyraża głębok'.e nie7..adow-0len:e z P?hlyk1 dys­
krymin~cyjnej Stanów Zjednoczonych wobec J.JTI.portu to­
wai-ów an.gielskicll do USA. 

Apel CRZZ Stftiwonyste!l\e .-uskiackich Organlo-
10-::jł Młodzi„iowych 11Bundesjugend­
rinq" pnesłało nq:low\ oustrioclti~ 

re1o!uc],, w kt~re} domaga 1i4 uiokCI-' 

dujcie 
st racji, 
siły do 

.:-.t ru wydawania i iłl".portowanio comic• 
przeros.ty W admhl:u- ,ów o:O't ?:awarclo europejskiej ł:on­
skierovl'llj<:'ie zbędne ,...•nc~ d!o walki • llus\ro.,inq litora­

prooukcji i otaczajO:e turą b1ukowq". V Dalsry clu 
ze str. 1 Ri.qd oustriackl powziął ostatni• 

opieką prrodujących '''.e uchwa'• w •praw\• „ws:•:hst•onnog• 
WspółZJaWOOnictwie robotni- rozpowutchn\onio illerDIUfY polnow ..... 

Robotnicy I robotnice, mło• ków i pra-cowników. tofocw•i''. co pnyc:yni si' do osła-
dZl.ez· y prqcuJ·!l..r.51.1 b'.enia wptywu con-.!csów. 

w „-· Pracownloy gospodarki ko-
Krytyka Słowem 1· czynem I ł I ODl-IALEZIONO EG7.EMP\.ARZ 

·' . - munalnr~. band u ospo i:czn O· AKTU OSKARlftłlA w PROCESIE 
produkcyjnym uleps;za.jcie pra nego, slu:&by zdrowia, pan~two- tlPSKIM z ODRĘCZNYMI NOTATKAMI 
cę naszych zakładów, powięk wcy, naue2yolcle, pra.oownicy \ DVMITll:OWA 
szajoie środki i zaroby dla na.ultt i kultury! w Cenlrolnym Archiwum NRD w 
w2lrostu stopy żyoiowej ludzi Walczcie 0 ID"'ewnlenie lu- Poct<lo""ie odnolexiono cenn1 dolcu-

Pol Podejmujcie 'I"' me:it historyc.xny, a mianowicie ald 
pracy W SC6. · d-z!'.Offi pracy lePEZ)'Ch wa.run- oskorfenla w procesie lipskim I odo 

robowiąziania z~łowe i l:Il ków bytu i życ'.a, 0 corarL lep- ręcznymi notatkami Georgi Dymitr-o. 
dyw\dualne. - s.zą onieko lekarfską, () st.a.ran- Jest ło włoó•ie len 9i1Gmplcm oktu 

Rozwl. i..'l-1.ni.le w·r~'7 .... !1rvodn.ic- '.t-' """ o~karienia• ł:tórrm .posłughvcd tię Dr-

ęd,...,~ -~;~~i od- niejszą ob<SJiugę ludności, o jak mitrow pnygoloNuJqc się do idom...., 
two mi 'CY umua, • .,.,..., n.aijpełniejsz.e Z<lS'?CJkojenie po- ko„.,,,io la11yst6w no ro1prawle sqdo. 
działami, brygadami. trzeb kultur:iamych mas. wej. 

Walczcie o zaszczytne tytuły Aktywlśei i działacze związ- WVBUCH w ICOPALHI WĘGU. 
pl'l!:odownilków, o tytuły naj- kowi! w JAPONII 
lepszych w zawOOzie, o sttan Stańcie w pierwszyci! srz.ere- Jak donosi praso lapoiulro, 20 -
dacy przechodni o za pien'lS!Ze ga-'- or"'~~1._..,.___,_w Sl()()J'aliS'ty- łni<I w Joponii, w JedneJ • ~op<>lń W'ł' 

· · · 111:· ogólnona ""'1 t!:t"""-6"' 'oaiLUU.v 910 w Hjonia Fukuoła nastqp.łł wy-
m;e1sce w w:e un _ oz.nego współzawodnictwa. buch, w wyniku kt4rego •ginęło <Iii„ 
rodowym ruchu wspó.łzawod Pop.rzez na·leiytą pr:iacę poli- wlędu gl><nlków, o o!mlu zcnlolo "'"' 
niclwa socjalistycznego. tyczno _ arganiz.~cyjną stwa- nyc~. 

InŻYnlerowle, technicy, maj- rz.a:jcie warunki d1a rzee:znwe- llADA MIEJSKA BIRMINGHAMU 

strovi.ie i brygMl.zlści! go podejmawaniia przez robo- ZAPR~,~~i~~~MIASTA 
Bierzcie czynny udział we tników zobowiązań socjalisty­

w~lzawodnictw;e, dbajcie o cznych - indywidualnych i 
zabezpieczenie najdogodniej zespołowych. 
szych wa<runkow d1a wykona- Własnym przykładem, afiar-
nia zobowiązań załóg - u- nością i zaipałem pobudzajcie 
~prawn:,3;cie organizację pra- innych do rozwijlan.ia twórczej 
cy, doajc:e o . sprawne z.aospa- inicjatywy i szlachetnej ry­
trzeme maten.alowe, o szero- wa.liizacj.i. Brońc:e interesów 
kie mos.owanie przodujących załóg, walczcie z biurokraty­
metod pr.acy, o wpl"OIWad:zenie zmem i bezdusznością wobec 
udoskonaleń technicznych. potrreb ludzi pracy. Zacie.<1-

Pracownicy administracji nd.ajcie żywą, codzienną więź 
gospodarczej - dyrekcji, cen- z ma.samd. 
tralnych zarz~ów i mini- Wyżej sztandar współzawod-
sterstw! uictwa wcjallsłycznego 

w trosce 0 rytmiczne, pełne - o pełną realizację zada.ft 
wykonanie planów produkcyj- ostatniego roku Planu 6-let­
nych _ wpcwni.ajcie :z.a.logom niego, 
jak najlepsze warunki pracy - o wzrost dobrobytu i kul-
Dążc1e do staleJ poprawy bez- ł!lry, 
p;eczeństwa i hig'eny pracy, - o zwycięstwo pokoju 
opieki zdrowotnej i ooc)alnej, socjalizmu. 
przestrzegaj-cie ściśle zasad or- Centralna Ra.da 
ganiza>eji pracy i płacy or-'.lz u- Zwl~ków Zawodowych 
i;ta:wod.awslwa pracy, li.kW'l· Warszawa, wiraesień 1955 r. 

No sesji Rody p.ti<>i•kle! B1Jminghom11 
w dniu 20 wne.śnia uchwalono jedno­
mplnie nipro:sit d•icgocjt Mlł!jt;kiej 
Rad1 De~olOW ludu f1ccujqcego 
Swlerdłows~a. 

AMERVKAru;CY „IJCZall" 
TllUDNIĄ SIE W INDIAClł 

SZPIEGOSTWEM 
Dl:ien"i1r. 11Hindusthan Times" ujaw­

nił ostatnio fakty $·11\odc1qce o SIP~ 
9ottSkiej i antyhlntlusk:ej działolnołcl 
łlw. 11ameryllońskicgo ośrodka badań 
naukow-,ch w bdicch". Re1ultatem 
tych ,,raauko-wych bodań" iq m. ~- -
jak twior:hi diiann:k - pE:tne k?om5'# 
i ouczerstw ksiq:ki nkalujące lndio l 
kroi• ai}aty.:kie. Nt•ktt.re z trdi ksiq· 
łd: zowi•rajq dane stanowiqce tajerlł4 
nic.} państwową lndll. 

WOJSKA NGO OINlł DIEMA 
W AKCJI 

Z połudnlowego Wietnamu donouq, 
ie 21 bm. wojska Ngo Dinh Dłema 
ro1poc2c;ły natorcl~ na poiytjc oddtia­
łów "lltf Binh Xu7en rodokowanych w 
pob/liu Sojgo1>11. SUy zbrojne Binh 
Xuyen lluq ołicoło 2: tyt:. łołnieny. O 
"ynlko•h lcKzqqch •i• "'alk brok M 
nul. wlodomoścl, 

j 
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WIECZORY Nowe osiedle studenckie Ludwiczak 
dobrze W'ybrał ... w Teatrze im. Jaracza powstaje w. Łodzi Żeromsk iego przewidywana 

jest również rozbm:!owa kolo­
nu przy ul. Bystrzyckiej. 

Powstaną tam: Dom Społe­
czny, w klórym znajdą po­
mieszczenie nie tylko urząd ze­

nia o charakterze kulturalno-

Zbyt często jeszcze pokutu­
je z gruntu niesłuszn e poję­
c! e, jakoby p1·H·a fizyczna 
llyla „czymś gorqzym", zaś 

praca umysłowa „czymś lep­
szym". Czc;sto s ię też zda rza. że 
awans wysoko kwalifikowane­
go rnbi'ltn1lrn n& pracownika 
administrn<',\ ine6o uważany 
1est za „znFzC7) t r1e wyróżnie­

nie". Co gorsza, w wielu in'>ty­
tucjach i zakłHdPrh tak właś­
nie postępowała c?ęść kierow­
nictwa, p17e'to~ząc ludzi z 
produkcji do prac administra­

wierzyć, że jego praca pomo?e 
przełamać „złą passę'' w sła­

bo pracującym dzia le, a kiedy 
plan będzie wykonany, będzie 
i premia. 

Sezon teatralny 1955-56 
rozpocz.ąl się w teatrach na­
szego miasta pod znakiem 
„dogrywania" sztuk, k\órych 
premiery przypadły n a mie­
siące letnie, a że zarazem 
wszystkie teatry dramatycz­
ne dopracowały się jui bo­
ga tego zmiennego repertua­
ru nic więc dziwnego. że 
przed wielbicielami Melpo­
meny otwiera,ią się możli­
we>Sci bez mala nieograniczo­
ne. Na dobrą sprawę w prze­
ciągu tygodnia obe .irzeć m~­
na tyle różnrch s?.tuk, ile 
wolnych ll'icczorów zdoła 
sobie czJowiek wykpmbino­
wać. 

Je}eli już mo"·lł o wolnych 
wieczor ach, to mnie na pr1Y­
l:lad udało s•ę „zorganizo­
ll'ać" trzy. które - po do.i­
rzalym namyśle - zdecydO­
waJem się spęd1.i ć w Teat.rze 
1m. Jaracza. 

Nie żaluję tego ani tr(l('hę. 
Każdy z obejnanych spekta­
kl i (a bylem na „Krakowia­
i<ach i góralach", „Takich 
c1.asach" oraz •. Balladach I 
romnnsach"} przemów.il clo 
mnie swoim w!asn.vm języ­

kicni. czasem w7iąl 1.a serce, 
c1.a., em po rirostu uba1v1ł. a 
zawsze szczerze 1a intereso­
\\'al. Niezbyt to może orery-
7)' .ina miara, a!e - na clf\­
bril sprawę - cóż nam po 
sztukach i spektoklach, któ­
re mimo „s1.lachNn.vch in­
t<'nc.ii" potrafilyby zanudzić 
widza!? 

Lecz do•ć Już POVl'Ta!'am 
m.vslą do wieczorów spędzo­
nych w Teatrze im Jarac:.a. 
Oto pierwszv z nich, który 
- gdybym p;sal 0 nim n.«lh­
ny, fel ieton - otrzyma!h\' 
n iewymyślny tytut: 

„KRAJ;{OWIACY I G0RAl,E" 

„Krakowiacy l ~órale" 
cóż tl'zeba więcej? W•z.v.<tko 
przecie7. zawiera sie it· tych 
slow~rh - i to, że opera 
narf'dowa ojca sceny pol­
qJdcj Wojciecha Bogus1 8 w­
r.kiego z muzyką Jana Ste­
faniego zwvcięsko p1'7.eh•\•'a­
la próbę czasu. i to, że d,.,_. 
chowana w partyturze reżv­
serskie.i slynna im;cenizacja 
Leona Schillera nic ze swojej 
piekności nie utrac;la I to, 
::e Barbara KHkow~ka I T·1-
d!'Us7.. Cygler pamiętne to 
orzNJ.stawien ie W7.naw1aJąC 
godny - wraz z całym ze.qpn­
Jem Teatrn im. Jaracza I 0-
oerY Łódzkie.i - hold pamię­
ci Bogusławskiego i Schille­
ra złożyli. 

Ileż uroku l ileż historycz­
r.ej prawdy kryje się w tym 
barwnym. roztańcze>nyrn I 
rozśpiewanym widowisku, 
które wszystkie naiwności 
dosłownie branej akcji głę­
bokim patriotyzmem przy­
ćmiewa i żarem bijącym ze 
~ceny widownię z czasów 
króla Stasia, jak j widownię 
dzis'ejszą równie silnie uj­
muje. · 

Jakby na „Krakowiak(!w 
I górali" me patrzyć - czy 
jak na pam;~tne w histo.r!i tea­
tru polskiego dzieło scenicz­
ne w prowadzonym przez 
Wojciecha Bo.iiuslaw<k1ego 
Teatrze Narodowym po raz 
pienvszy dnia I marca anno 
domin1 1794 wvstaw1one, 

czy jak na równie pamiętne w 
histori i teatru po\,kiego dz·e-
lo wielk iego reżyscr.•kiego mi­
strzostwa Leona Srhillera 
r:o raz pierwszy w Teat1·ze 
Wojska Polskiego (obecnie 
Teatr im. Japacia) w Łodzi, 
w roku 1946 zrealizowarie, 
C7.Y po prostu jako na wido­
wisko niezateżne od wszel­
kiej o nim wiedzy history­
cznej - zawsze będ7.ie to 
rzecz prawdziwie p•ękna. Kto 
'1istorii „Krnkow i ~ków i g!l-
•ali" ric!taw, tego do ni.--
zwykle bogato l ciekawie 
~redagowanego programu 

chcialbym się widowiskiem 
?.ająć i cqtelnika po nim o­
pmwadzi ć. 
Akcją „Krakowiaków 

górali" jest w gruncie rzeczy 
rrościutka i nie w akcJi 
rzec?. się cala zawiera. 

Kolonia przy ul. Bystrzyckiej 
zostanie rozbudowana rozryw kowym, ja k świetlice, 

czytelnie, pokoje klubowe, 
ale także ośrodek zdrowia z 
przychodnią i lzbą chorych, 

Tak w!a~nle rozumowa! 
technik Jerzy Krow1ranrla, 
który z;.:odził się przeJść do 
działu technolngil, Mamy oto młynarza 

safandulę i jego młodą żon­
\;;ę, Dorotę, która macochą 
dla Basi będąc na gwałt ją 
za Bryndasa - górala chce 
wydać. I jest amant Basi, 
chłopiec jak malowanie, któ­
ry próżno się o ręke dziew­
cz.v n'' dobija. bo Dorota ra­
oa by sama z nim s ię po ką­
tach pościsk~<:. I jest student 
z Krakowa, Bardos. który w 
sporze między góralami 1 
krakowiak ami o reke Basi 
rolę pośrednika spr!nia, ko­
niec końców do zgn<Jv (czv­
t~j; zgody narodowe.i~ brJ. o 
nią a nie o Basie Bogusław­
skiemu chodzilo) duprowa­
dza1ąc. 

Dla wielotysięcznej rzeszy z dotychczasową tradycją, 
młodzieży akademickiej, zwla- traktującą zakłady przemy.;;ło­
szeza dla nowowstępującej, we jako czynnik utrudniający 
niezmiernie ważny jest prob- uporządkowanie miasta. Wy­
lem mieszkań iowy. stępujące w zachodniej stro­

W pierwszym powojennym 
okresie zapotrzebowanie na 
mieszkania dl.a studentów re­
alizowane bylo drogą adapta­
cji pojedynczych budynków 
m:eszkalnych na domy stu­
denckie. Domy te zo~taly prze­
lrnzane studentom do t1lytku 
na okres ograniczony. Są to 
przeważnie stare budynki, o 
strukturze mieszkań w ieloiz­
bowych, które nie odpowiada-
1ą wymogom domu studenc­
kiego. 

Dowodem zrozumienia pod­
stawowych warunków byto­
wych m!odz'eży akadem.;cidej 
bylo przystąp'.enie w 
roku 19~8 do budowy 
mieszkan iowej kolo­
nii studenckiej pi zy 
ul. Bystrzyckiej w 
sąs ;edztwie proiekto­
wanej budowy ze'<.po­
lu uniwersyteck iego. 
Projektanci pos:z:cze­
gólnych domów mż. 
arch. J Korski i K. 
Sprusiak stworzyli 
projekty, które po 
zrea l' zowaniu w peł­
ni będą odpowiadaly 
potrzebom mieszka­
niowym studentów. 

Dziś w kolonii :;rzy 
ul. Bystrzyckiej me­
szka około 3 OOO si u-
dento\v, co \\' \Vy~o­

kim stopn:u przckra­
CZa jej obecną po­
jemność. Stan ten w 
niedalekiej vrzyszlo­
ści ulegnie jednakże 
poprawie. 

nie placu elementy malej ar­
chitektury stworzą tło d la · ce­
lów propagandy osiągnieć pro­
dukcyjnych Zakładów im. Ku­
nickiego. 

Zapro jektowany na placu 
basen z wodą - lustrem swo­
:m podniesie skalę wysokoś­
ciowca. 

Kolonia będzie jednostką 
S<Jmowystarc7.3bą. Poza częś­
cią miesL.kalną, która ma o­
bejmować 781 pokoi studenc­
kich, szereg osobnych pokoi do 
nauki, odpowiednią ilość kre­
ślan'1, przewid1,i.~ no równ · eż 
zespól pomieszc zeń kultura]-

duża stołówka, pralnia me­
cha niczna, punkty usrugowe, 
2 sklepy oraz agencja poczto-
wa. Zaprojektowany przez inż. 

arch. R. Furmanka Dom Spo-
teczny i>rzez swój wyraz ar­
chitektoniczny jak i położenie 
w centr<ilnej !)artii osiedla 
stanowić będzie główny 

obiekt zespoili. 

Drugim obiektem .uzupeł­

niającym kolon i ę będzie hala 

cyjnych. 
Zakłady T-4 nie były w tej 

mierze wyjątkiem. Towarzysz 
Bernard Roi;ow,Jd, sekretarz 
podstawowe.i organizacji par­
tyjnej bez li l•du pr7yp<>mina 
•obie nazw i> ka tak awanso­
wanych ludzi. - Janina Ha­
la .i była dawniej przoclnwnlcą 
pracy i hry>1arlL1,tką w od­
:lziale tlnc1ni. Ct,cac wym1gro-
1zić jej z1.pnł . „ przenie,iono 

Eportowa z krytym basenem. ją na stanmYt•ko kontrnlerki. 
Hala sportow<1 usytuowana I -:- No I „1marnnwala się" ko­

bieta - mowi Rog<Jw•kl - bo 
zostanie we wschodniej czę- robotnlrą hv!a dnbrą, a urzęd-

Podobnych, budujących 
przykładów, świadezącrch o 
dużym wyrobie'liU I św;ado· 
mości cz!nnków załug1 Zakła­
dów T-4 zna jdz1emv więcej. 

Na prz.vkt.vi rob„tnik tow. 
Zvgmunt Lurtw1czak. Kiedy 
uq!ysza! o czenvcowej uchwa­
le Prezyd:um Rządu, zgłosił 
się do trnv. Misia 1 pnprostł, 
ahy zwolninn,., gu ze <t;rnow1-
ska rozdzielar1a mllle ria!ów I 
przeniesio~o dn działu prn­
dukc.ii gramofonów. 

Na razie UC"tę s1ę nowego 
zawodu - opowi<łrla Lu(lw1-
rzak, - Parę dni temu bylem 
jedynyn:1 t•czniem bryg~rlzisty 
Osiń•kiegQ, Te~az iest nas już 
kilku. 

ści kolonii i łączyć się będzie nir?klJ jest kl~pską. 
' Podohnie rvl„ , Teodozją - Czy Je;;tPścle zariowoleni 

K l v ~ .. J;\zef1 /\d!1mck. z nauki nowego zawodu? 
Bvwa i t~k. że funkcji? aci­

ministrary\ne lub he1 mala 
otdrninistrac.vine pelnią turl11e 
o wvsnkirh kwalifikacjach za­
wnclowvch. 

Realiwi?.c U('"wały Il 7.!~z~ 
clu i Ili PIE-num KC P7.PR, 
Pr<'zvdium fi„1au wyd;1lo w 
~zerwcu uthw~lę o polep-;ze­
niu pr~c~ adm i nistraqi t 
f.mnieis?eniu kosztów jej U• 
tr1•·mania. 

'fnw. Rorow•kl tak mówi o 
wpr11wad1eniu w żvrie tej 
uchwałv " 7.aklarlRch T-4. 

~ Bardm. Robota c•ekawa i 
zambki większe. P rzedtem. 
grJ.v była prC'mia. df)O;tawalem 
R50 zł, a tutf!J mogę zarobić 
ponad I.Ooo zł. 

• • 

Tyle tego by było. ale pro­
stą t~ potrawę okrasili au­
torzy ,.Krakowiaków i gó-

1·a!i" taką porcją tańca. śpi1•­
wu i pr7-yśp'ewek, że wy>zło 
z tego wielkie widowisko. w 
którym chór i ba let P<lCt.e­
sne z~jmują mieisre. Ale -
z innej st ronv patrząc - zP­
rsuty cok<Jlwiek ,.Maww­
s zem". ,.Str~e!czrkiC'm", 
„Harnamem" i „WOK" wirlz 
dzisiejszy, któremu s7.tuka 
ludowa bynajmn;ej już nie 
0bca 1 który wvsok ie jej wy­
magania stawia. nie ma cz•­
su rozkładać 7.ywego, \v tane­
Czn} m rytmie utrzymanego 
widowiska n~ elementy i nnd 
tą czy inną partią grymas:ć. 
A'kcia - iakov skromna nie 
by ła - wciąga go p17ecież 
i za sohą porvwa. Tu krako­
wia ka śp;ewa się I tańczv nlP 
„tak sobie", ale ah_v się 
przed góra l~mi pnp1sać. a b1• 
w sporze o rękę Basi bodni 
:.o~ami argumettt wytańC?;>ć. 
Tu tańce i przv~piewki wy­
nikaią, wyrasta.ią z akc.il -
każdy ma· swoie m1e1sce, 
ka ldy jest potrzebny konie­
cznie i każdy tak właśnie 
musi bvć zatańczony czy za­
spiewan.v. 

Plan Pięcioletni ot­
wiera nowe możliwo­
ści Poprawy wanm­
ków m ieszkaniowych 
w osiedlach studenc-

Widok ogólny kolonii akademkkiej przy ul. Bystrzyc­
kiej, od strony pó!nocnej. 

-W•pominałe:-ii już o wielu 
Prl'wnwnikArh przeouoięt 1•ch z 
prnclukcji do administ~ncj1. 
Chcemv ohecme zaprop"no­
"' nć im Pfl\\ 1 ()t do produkcji. 
B~rl71e lf\ dla nich i kor>.y~cią 
ch nćbv ze W7'"lędu na zarobek. 
Pnza tvm w1m"cmenie kadr 
w proriukc!i iest dlFI naswch 
lak!artów sprawą wielk1ei wa­
~I. Chorlti tu przecie wszyst­
kim o dtiał 11,ramofonów. W 
lipeu t sierpniu me wykonał 
on planów tlo!\clowvch. a t z 
jakością byto nienailepiei. 
Podobna sy1uat1a zai•1niala 

Kiedy gnspooyn!, prowadzą­
ca gosporfarstwo clnmowe. zre­
flektuje s i ę, 1z wydaje za wie­
le pienic;rll.Y, żt jest rozrzutna 
I że gospnrnru1ąc o,zczędnieJ 
mr>glaby w każdym m1e.,iącu 
kupić coś dla s1eb1e czy dla 
dzieci, bierze do ręki ołówek i 
zaczyna Iii 1.yć, zastanawiać 
się, które wy<.latk1 były mepo­
tr-1.ebne. Podobnie jest z gos­
podarką na;zeg11 państwa. 
Obliczyliśmy przL-d li Z1azdem 
PZPR, a potwierdziły to 
uchwały I Il Plenum, że Ist­
nieją mnż(1wo~ci nbniżenia w 
Jatach !954-1955 kosztów 
utrzymania administrac.il o 
500 mi lionów zlotych i że na­
leży wyoatnie polepszyć jej 
pracę. Zad1H\ie jest bardzo 
ważne t musi być wykonane 
jak najlepiej, " intert>sie cale­
go spnłeczeń>1wa, całej na­
szej gospodarki narodowej. Gubię się w~ród pochwal 

i proszę o wybaczenie. jeże­
li z wielkiego dla ,.Krako­
w iaków i górali" ~entymentu 
jakie~ waż:,,e brak i w ich 
k.,;z!alcie scen icznym prze­
~apiam. Najłatwi ej do;;zuka6 
by s ię ich pewnie w aktor­
~kim w~'k onaniu choć l 

kich. Będzie to możliwe dz:ę­
ki rozpoczętej już . budow e 
nowego osiedla akademickie­
go, które ma powstać w po­
bliżu Poli techniki, przv ulicy 
Żeromskiego, pomiędzy ul. 
Wróblewskiego i Swietczew­
skiego. 

tu przecież bardziej do Wt"zJ·a 
pochwał niż do przyg~n 

~-~~~m ~~~7i; Du;~ pso~ nowego osiedla 
sobie Urszula Modrzyńska „ 
jako Basia, duto,' nacispo- Za.s.adnl<:zy trzon o!lledla 
di:iewanie dużo scemclneiw ~tanowić będzie zespól budyn-
temperamentu wklada w ro- ków położonych pomiędzy te-
lę D roty Jadwiga Stocka, renem Technikum Wlókienni­
wierzę nieporadnej zad1ior- czego a glów·nym weHciem do 
nosci Stacha (Jerzy Wal- Zakładów im. Kunickiego, z 
czak), nie razi mnie nawet tym, że domy akademickie po-
boha\erska szarta Stamsla- łożone będą wzdłuż ulicy 
wa Ł.apin,kiE'go, którv na Żeromskiego. W głównym bu-
w1ejkim brwchu organisty ctynku kolonii, którym jest 
M1ePhodmucha zda się wy- Dom Społeczny, część ll'ysoko-
p1sal hasło „Umrzeć, ale 1'(Jz- ściowa licząca IO pięter domi-
sm1es„.yć". nQwać będzie nad całym osie-

Wiclzialem zresztą Jedną diem. Obiekt ten będzie ak-
tylko obsadę - chod>ą siu- centowa! z dalekiej perspek-
chy jakobv Czesław Przyb.v- tywy ul. Żeromskiego wystę-
ła był mezrównany w roh pnjące w tyi;n miejscu trzy 
Jonka. jakoby Tadew;z Cv- główne elementy założenia 
głer świetnie rolę Brynda.~a przestrzenneg(}, a ml.anow1c1e: 
i:-rzygotował, jakoby W!odzi- halę sporte>wą na 12' tysięcy 
mierz Skncz.vlas Stacha ina- widzów, główne wejście d(} je-
c1.P.l, bo komediowo a prze- dnego z większych zakładów 
cież równie ciekawie Jak przemysłowych Łodzi oraz 
Walc7.ak zagrał. główne wejście do Domu Spo-

W ogóle chodzą dobre siu- lecznego. Główna ściana czę-. 
chy o tym przerlstawieniu I ści wysekościmvej Domu Spo­
myślę. że. bardzo to sprawie- łecznego wymaga specjalnego 
d!iwie się dzieje Ja tllkże bi- opracowania plastycznego. 
ję brawo, je.'>tem .,za'" i mi- Projekt architektoniczny prze-
mo, że się ten felieton by- widuje możliwośc i rozwinięcia 
najmniej n;i uczoność nie motywu dekoracyjnego od 
sili, ciesz.•·łbym się. gdyby pierwszego do dziesiątego pię-
ko!(oko!wiek na „Krakowia- tra. 
ków 1 e.óra!i" namówił. Projektowany przed Domem 

A o na~tępnych w1e<"mrach Społecznym plac bt;tlzie rów-
spęclzonych w Teatrze Jara- n ież stanowił honorowy dzie-

no - gpołecznych z sa1ą wldo· 
wiskową 11a 400 osób. zespól 
pomieszczeń żyw;en ia zbioro• 
wego z salą jadalną o po­
wierzchni 500 m kw., ajlencję 

pocztową, wiele punktów u­
slugowych oraz niezbędne' 
sklepy. 

Wbudowana w przyziemiu 
trzeciego Domu Ak;idem1c­
kiego pralnia chemiczna 
uispokoj całkowicie potrzeby 
mieszkańców kolonii w tym 
zakresie. 

W zakresie urządzeń spor­
towych przewidziano: I letni 
basen kąi>ielowy długości 25 
m, 5 boisk siatkówki, 3 boiska 
koszykówki, 2 korty tenisowe, 
rzutnie kuli, skocznie w dal i 
wzwyż itp. 

Budowa nowego osiedla zo­
stała rozpoczęta. Na wykoń­
czeniu znajduje się obecnie 
tzw. drugi Dom Akadem;cki 
oraz basen kąpielowy. 

Rozbudowa kolonii 
przy 

ul. Bystrzyckiej 
W Planie Pięcioletnim poza 

budową nowej kolonii i>rzy ul. 

z ukształtowanym na zboczu we wrze~ni11. Na dzlal g1·amo­
otwartym amfiteatrem. fonów zwróror,a ;est obecnie W. M. 

Przewidywana w północnej 
części osiedla budowa miesz­
kalnego domu dla studentów 
Akademij Medycznej oraz w 
poludniowej przy ul. Nowotki 
- Domu Młodego Naukowca 
- zamykają inwestycje na 
tym terenie. 

Urządzenie terenu - budo­
wa odpowiedniej iloścl chod­
ników, ścieżek, wykonanie 
placu zebrań przed Domem 
Społecznym, tarasowych scho­
dów do projektowanego prze­
dlużenia ul Konstytucyjnej, 
uporządkowanie terenu na za­
chodnun zapleczu kolonii, za­
prowadzenie odpowiedniej 
zieleni wyrokiej I niskiej oraz 
małet architektury · dopełni 

wyrazu przestrzennego kolo­
nii - która wtedy stanowić 

będzie właściwy wyraz troski 
społeczeństwa łódzkiego o 
warunki mieszkaniowe mło­

dzieży akademickiej. 

lai. arcb. 
TADEUSZ HERBURT 

uwaga kierownictwa. Wpro­
wad7en1e w życie c7er1.1:rnwej 
uchwalv Prezvcilum R7.ąrlu 
t1mo7.Jiwla choćby częściowe 
.,uulrnwien1e" tego działu. W 
7aktarlach ie•t wielu niewł11-
ściwie wykorzystanych fa­
chowców. 

I<iero\\ nik d;:lału kadr tow. 
Mi~ opow1nrla~ Inżynier 
Henrvk Ankuctowlcz jest za­
trudniony w Izbie pomiarów. 
Kieruje tam grupą pracowni­
ków, obslugu j~cych przyrządy 

Nowe licea 
farmaceutyczne 
rozpoczynają 

pracę 
pnmiarowe l w gruncie rzeczy W obecnym roku szkolnym 
bardziej jest urzędnikiem niż rozpoczynają pracę 2 nowe 
inżynierem. Inż. Ankudowicz trzyletnie liceu farmaceuty­
jest bardzo dobrym fachow- czne w Bydgo~zczy i Siemia­
cem. Takich ludzi nam wlaś- nowicach. Podubnie jak absol­
nie potr7<Jba w produkcji. wenci istniejących już trzech 
Więc proponuiemy: - Kolego innych liceów farmaceuty­
Ankudowicz, przejdźcie do cznych - w Warszawie, Lo­
dzialu gramofonów. Niestety, dzi I Wrocławiu _ słuchac;:e 
nie chce się na to zgodzić. nowych szkól otrzymywać bę­
Sprawę stawia tak: W izbie dą po zdaniu egzaminów dy­
pomiar6w m;i stalą premię, plomy techników fRrmaceuty­
niezależną od wykonania pia- cznych, uprawnia.fące 00 przy­
nu. Jeżeli zagwarantuje mu gotowywania mniej skompli­
się to samo w produkcji, zgo- kowanych lekarstw. 
dzi się tam pracować. Obecnie każdego roku roz-

Da lecy Jeste~my od lekce- poczyna pracę w aptekach 
ważenia roll czvnnika mate- przeszło 150 młodych techni­
rialnego w pracy. Jeclnak ków farmaceutycznych. Dz.ię­
trudno pochwalić to trochę ki uruchnm;emu nowych szkól 
„abotomo;styczne" stanowisko. liczba ich zw1ęk3zy się prawie 
Dobry fachowiec powinien o połowę. 
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! ~~r~~~~~~:k~~ Żakowice ,,wyszły z lasu'' ~:;~~~~0:i:t~a. zrzek~ałc:~ 
ł „partyzantami". Odtąd na- mnie wytykają . Wam dobrle 

zwa ta pr~yjęla się wśród I' mówić, bo nie musicie żyć w 
aktywu I gdy ktoś miał wy- czy I tej wiosce, a mnie boh każde 
Jechać do Żakowic zwykł słowo - mówi!, gdy welwa. 
wtedy mawiać: Oho, znów mi o erup•1e w " • no go w tej sprawie do GRN. 

reatralnego odsyłam. a sam 
bodaj na moment 

cza - wkrótce. dziniec ZPB im. Kun ckiego. 
.JERZY PANASEWICZ Znaj?zie on właściwą oprawę 

!'============================~- arch1tektomezną, która zrywa 

przyjdzie „wojować z party~ · za1emne1 pomocy Ludzie pokrzyczą, po-
zantami". Dlaczego właśnie tern spróbują, zasmakują i 
„part;Yzanci"? Slcąd wzięła bęcl_ą wam jeszcze wdzię- ł 
się taka nazwa? Otóż wioska rzeczywiście, Wioska Żako- dziełania maszyn w porozu~ czm„. - mówili towarzysze l 
Żakowice !ezy tuż pod lasem w1ce, która przysparzała ty- mieniu z kierownictwem z GRN. Derdzikowski jednak 
i akurat tak si~ zaws1 e skla- le kłopotów mieiscowemu GOM. Wybór padł na Kazi- ustąpi!, W niedługim czasie 
dało, że ilekroć do wioski za- aktywowi, w tym roku zaję- mierza Derdzikowskiego. o~ ':l'lial możność przekonać się, 
witał ktoś z aktywu, czy to la przodujące miejsce w kazało się, że wybór był nie- ze towarzysze z GRN mieli 
w sprawie dostaw zboża, czy liWej gromadzie I to niemal zwykle trafny. Derdzikow- rację. Ludzie rzeczywiście 
w iakiejkołwiek innej spra- że pod każdym względem. ski, ustalając kolejność nie drogą wll!~nego ctoświapcze­
wie, tylekrcx< dziwnym tra- Czemu przypisać tę naglą kierował się względami' oso- nia przekonali się. ie w gru- I 
rem nikogo nie mógł w domu zmianę? Przewodniczący Pre- bistyrni, ale przede wszyst- pie łatwiej jest pracować. l 
zastać, w~zy 9cy byli w lesie. zyrhum GRN wyjaśnia: kim potrzebami danego gos- Dziś grupa wza.iemneJ po-
D!a nikogo z aktywu nie by- „Zmiana nie jest ani nagła, podarstwa, toteż, choć były mocy liczy 12 osób, a człon-
Io tajemnicą, że te rzekomo am przypadkowa 1 nie doko- kami jej są prawie wszys-Jeszcze czasem pretensje 

I 
przypacikowe wycieczki do nala się dlalego, że chłopi z każdy musiał przyznać, ż~ ·cy mieszki.ń.-..y teJ w10ski. 

t
las

1
ku bvłv ni!'zvm innym, jak ż_akodw1c w

1 
pewnym momen- DerdzikO\<[Ski rozdziela ma- Poczr.nając 

1
00 tegorocznych ~ 

Y n pretek•tem, próbą wy- cie ozna 1 olśnienia, że s · dl s1ewvw, cz onkowie grupy, zyny sprawie 1w1e. Swary b 
mt~ama się od ws7elkiego swym postępowaniem szko- przycichły. Ale taki system a Y usprawni~ pracę 1 w 
rr1clzaiu zebrań 1 dysku sji. dzą przede w,zystk1m sa- nie załatwia! jeszcze wszyst- pełni wykn1zvsiać maszyny I 
Te „węclr-ówk1 ll:'śne", rzecz mym sobie, ale do wniosku kiego. Jak w każde.i wiosce, GOM, sprięeaJą razem ko-
Ja<na, utrudnia ły nawiązanie tak1egu doszlt cirogą :1topn10- tak i w żalrnwicach są prze- nie, planulą tak, by maszy­
~c1<łej<zel(o kontaktu mięrlzY wego przełamywi.nia wew- cież duże gospodar•twa ro!- na nie miała ani goi'!l.iny 
wt„rlzą terenową a m iesz- netrznych sporów I uprze- nicy, którzy pnsiadAją ~ pa- postoju. I 
kRricami wioski , bvłv pnwo- dteń. I wiele wody upłynęło, rze koni, ale są 1 tacy, co ma- Tak byłn równ1eż w okre­
dem, że Ż;ikowice przn kilka zanim urialo się nam wresz- ją po jednym nietęgim ko- sie żniw. A gdy przyszło do 
lat · nnsitv etvk1etke „lrndne- cie przełamać pierwsze Io- mu i tacy, co koni nie mają omłotów, znńw za radą GRN 
go terenu'\ najbardziej opor- dy„. wcale. chłopi z Ż:.k11w1c zorgani10- ! 
ne1 11romarlv pod wzgtęrl<'m A 111częlo się od tego... C wali w•pó!ne klepisko. W re- ' 
wvkon\'wflnia plAnów obo- W Żakowicach cz.v to w i zawsze mieli poważne zu_ lt;icie ŻAk1•wice zajęły I 

· k k k.lopoty, co zrnb1ć z laprzę- • w1117 ·11wvch dn•taw na tere- o · re~1e siewó" wio<ennych, pierwsze l'Y)ie1scr w groma- ' 
nie bvlPi eminy Oflbrnwice. czy też żniw dochortziłn do giem. Wtedy aktyw groma- dzie pnd względem re11 ]1 7„cji ł 

.,., dzki podpowiedz1at mie.1<co- ho k • • ak bvlo le~zrze cio rnku gor'lcych sporów na temat, o wiąz owych dn•taw zbo- • 
uh1el!łeQo, toteż zrlziwil<im komu przy'iługuJe pierw- wym aktywiątom - Kraw- ża. 
się niemało, gdv oa pvtame, neń<two w użytkowaniu czykowi, Derrlztkow-;kiemu Ostatnln za~ aktvw zorga­
!l<izte mH<"te na1lrp1ei pracu- ma•zvn gomnwskich. A ze i innym, ab.v •Pl'Awę tę roz- nizował zebranie w Żakowi­
jące grupy wzaiemnei pnmo- każdy chłop chciał być wią~ć. organizując w wms- CaC'h. chlnpi z tP1 wio•ki za­
cv i któri! win<k;i prwduie w pierwszy i uważał. że posia- ce grupę wza1emne1 porno- ż.ąclali kategorycznie - nie 
dn•tAwach zhn:<a - pr>e- da pełne ku temu pr~wo _ cy. nazywajcie · nH• „p11rtv1an-
wnrlnirzący Prezvrl1um ORN spnrom nie bvłn końca. Wokół tego projektu wy- tarni" - to rl!a na~ wielkl 

Budowa kopalni ·•~dy iel~znej w Łeczycy postępuj~ szyhko naprzód. Na przestrzeni kil­
kunas tu ~1lo111etrnw kwadratowych powstaie już 6 szybów wyd11IJywczwh 

NA ZDJĘCIU; gornicy vrwdowi Jo_zef Mierczak i F';11nclszek Sokołowski przy pog!ęllia­
mu 1ednego z szybow. 

n h buchla i~tna burza. Zdaw11ło t w a rowicach orlpnw i PrlziAł Urarlzono tedy, aby któ- ws vd. I mif'łi rar-ję Ta naz-
b h Ili h Ż się, że nie da rady; każdu · t i · e1 r w wa ania: ako- ry. ś z gospndar7.y cieszących ' w11 ie~ uz nie nn rzasie„. wire. rozsądny argument trafiał A · •tę w wiosce autorytetem d d ilewv i wykonki także T I „ na z ecy owa ny opór. Do pr ... pó o wvg ą„a wręC'z nie- przyjął na siehie obowiązek b . zeprnwnuzą ws lnie. 
prawdopodobnie, ale tak Jest OJU przeciwko j:rupie ru-zamawiania, a następnie roz- szyła plotka.„ w rezultacie T. ZWIERZCHOWSKA 
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Zagadkn kryminalna. 

Francja 

• 
Bez sl6w. 
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Blachaaaarzf 

Anglia 

- Pro!zek na pchlt1 
przynlosleś, suchary prz11-
nios!eś, ale o t11toniu za­
pomnia!d, ga!ga.nie/ 

Islandia 
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„Gniew boży" i fakty 
P rzyj>echał, pap.atrzył, w-y­

d.~·ł wyorok. Tak by mo­
tna w J.akonicZllym skrócie 
zrelac}:mować os-tatni pobyt 
przewodn'.czącego sekcji 1. a. 
w Łodzi, Cz~l1wa Fo1-yS:a, 
jego znaną już wypowledż, iż 

mililt.r>.JO.>·twa Pol.;.ki seniorów 
zostaną naozemu miastu ode­
brane. Tę kolektywną d&:yzję 
jednoosobowo powz'ętą wydał 
prezes Foryś na kilkanaście 
minut przed zakończen'.em 
miistrzootw młodz.ików. Nie 
m:a.J: cz.asu jej wydać później, 
bowiem już ~ieszył się na po­
ciąg do Wa~·sza~vy. N'e mógł 
jej wyd.ać wcz~'niej, rowiem 
pm;yjechał tylko na parę go­
dzin. 

zy, Wspomnieliśmy także, lż 
w ni·edzielę zaw:oodła megafo­
r~i'Zac]•a. Tr.an.sformatOl'Y „na­
waiity". Były to jedyne man­
kami;,nty. Poza tym znikąd nie 
&łyi>'zeliśmy ska•rg na organiza­
cję. Owszem, podkTeślano o­
t:.amość sędz:.ów, dlziialaczy, 
którzy w noc poprzedzającą 
z.awcdy nie i.mrużyli oka, re­
pel'Ując fuszerki powstałe z 
winy sekcii I. a. GKKF. 

Łódź :uajęła wi~ ostatnie 
m:ejs.ce w kr.aiowej hier.archh 
lekko.atletycznej i trudno o 
bardz:ej bolesną dckumenta­
cję lokalnej sytuacji. 

OŁOS ROBOTNICZY 

Wspólnym wysiłkiem 
zlikwidujemy nadużycia 

popełniane przez nieuczciwych sprzedawcńw sklepowych 
Spora jest liczba pracowników handlu w-ywiąmjących się 

na.leżycie z powierzonych im obowiązków. Ale niestety są 
również i tacy, którzy w suosób nieuczciwy, kosztem klien­
tów napychają sobie kieszenie. 

„&wo!~ty" i>.posób os-zukiwa­
nia stwierdzono na pL·zyklad 
ostatnio w kilkunastu skle­
pach mięsnych. W sklepach 
tych podklejano pod wagę ka­
wałek słoniny, przez co na 
każdym wa:i'onym towarze 
uzyskiwano kilka de;.agra-

mów. M. ln. jak ustalili In­
spektorzy PIH, sposób ten 
stosował kierownik •klepu 
nr 138 przy ul. Podchorą­

żych 1, Karol Sosnowski. 

Innego rodzaju naduż.1•ć 
dopuszczali się pracownicy 
niektórych sklepów spoi:yw­

---------------, czych. Korzystając z tego, że 

1.500 kg mięsa 
zjadają 

codzienrue.„ wilki 

na rynku uka·i:ało się kilka 
gatunków śledzi, sprzedawali 
oni tańsze gatunki po wyższej 
certie, a nawet na ""łasną rękę 
marynowali śledzie, aby sprze­
dawać je następnie z odpo­
wiednim zarobkiem. 

miejskiej 3, Emilia Przybysz. 
Przez sprzedanie 11 kostiu­
mów damskich po 970 zł za­
miast po 596, -oszuka ta klien­
tów na sumę 4.114 zl. 

Zarówno w protolrnlach 
PIH, jak i w aktach sądow:rch 
podobnych sp~(IW można by 
Z>na-leźć o wle!e więcej. Spra­
wy te wska7.ują na koniecz­
ność wzmożenia zarówno kon­
troli, jak i czujności S!>Ołe­
czeńs+wa wol)ec z!ych sprze­
dawców. 

Nie od rtKtY będtlo tu rówoieł 

Jak to napisał st.a.Llnc·grodz­
ki „Sport"- .,na łodzian Sipadł 
„gniew bcYzy", o ile moi;na w 
tym wypadku utożsam'.ać pre­
zesa. Forysia z bogiem polsk;ej 
lekkOOJtletyk;L 

Czy dlatego, iż nie bylo na 
mimrzo&twz.ch młodzików pu­
bl!=cści, można Lod7.i od­
maw'..ać prawa do organ·zacji 
m:str=itw senlO'rów? Przy­
znac;e sami, że jest j.ednak pe­
wn"I różn:ca między widorl:iem 
Jad{a Sokołcw~kiego, rekor­
dzit'ty młod!z:ków, Ił Janusza 
Sidły, rekordz::s•ty Europy, że 
jest jakaś ró:i:ni= międey bie­
giem Jerzego Ma·rka, rekord'.Zi­
sty młod:z.(~ów, a biegiem Je­
n:ego Chrom:ka - rekordzi­
sty świata. Precres Focyś też 
chyba tę różnicę dOS>konale 
pojQ'Iluj e, bo nie opuszcz,a ł sta­
dion u podcz.as II MISM. a tyl­
ko na parę godzin przyjechał 
do Łodzi podez.as miistirzostw 

Przy pewnej, n 'e tak mów 
odległej oka.zji, d:>iał<icze iek.­
koatletyki ska.dyli się na pra­
sę, obw:n:.a jąc ją o małe .za­
intere..'-Owanie mł-0dx:eży lek­
koatletyką. To jest zresztą u­
lubiony chwyt, chętn'e stoso­
wao.y przez d7Jcałacry n!e u­
miejących sobie wytlum:iczył 
słabego poziomu lub nie<loOSta­
tecZ11ej masowości kh dyscy­
pliny. Jest na :pewno ·wiele 
slu>zności w poglądzie, iż nie 
dość intensJl'vnie agl·tow.aliś­
my za lekko.atletyką. Każda 
jednak prcpag<md". !ltaje s'ę 
bezsilna, gdy w ślad za n.ią nie 
;dą decyzje organiŁacyjnej na­
tury. W ubiegłym tygcdn;u lo­
sy lekikoatletyki mlodz.;efowej 
spoczyw:aly w ręk;?.ch kierow­
nictwa Wydzi.alu Ośw:a1ty Pre­
zydium RN m. Lodzi i kiero­
wnictwa łódzk·ego sportu. 
Tow. WirliairEki z Wydziału 0-
il\V:lzty czuje się w p:?łni u­
sprawiedhwfony, chocfaż nie 
zd-Olan.o :ziallgito-vać młodzieży 
szkolnej, aby obejrzała walkę 
swych rówleśnrków z całej 
Pols!{i. Na przi!szkodz;e st;inął 
podobne j.akiś okóln!k Mini­
sterstwa Oświaty, w.braolają­
cy zwalnLJ.n;a młodzieży z za­
jęć rnkolnych. Sprawa jest ja­
sna - gdy n'e udało się spro­
wadzić uczn:ów w trybie ad­
ministracyjnego rarz.1drenia, 
nie uc:zyn.'ono nic, aby ich 
SProwadzić po ziajęciad1 S'Zikol­
nych. 

I Leśnicy potrafią nie tylko 
ściśle co do sztuk.i obliczyć, ile 

Kierowniczka sklepu MHD 
nr 234 przy ul. Piotrkowr.kiei 
22 zamarynowała w lipcu całą 

P'typomnl•t komit•Mm nto„\i:owsłcim 

& ich 1adanlał:h. Tylko w1p6IRJ"'- W)'• 

siłkiem komit•t6w c1lortlco.W1-klch, klif'ft· 
t6w ł orgcnów powolanf('.h do kont~oli 

plCICÓW!!k handło\\.-ych bttcbie moina 
ctlfi(owlcl• JlikwH:l6'olfa~ naduiycia po­

pełnione pnei n:.uciclwy'h prac...-nl­

kow har>dlu. 
w. s. 

100-k~ bec~ę liledzi, z 1.ami3- ~----------­
Jest faktem, iZ Łódź nie po­

pisoała się szczególnie w toku 
misbrzostw mł-0dzików. Wyty­
kaliśmy sami z żalem puste 
trybuny . w dniach tej impre-

------------..młodzików. 

Cegiełki 
kolarskie 

NA BUDOWĘ 
STOLICY 

Zapowlech:lon• no wctora) długo­

dysto·nsowe mistrzostwa kolor•kie lodii 

no torze n'• doszły do skutku. Roi• 
grone one 2ostanq w nojblihzq nie-­

dzielą, 25 bm., no ton:e w Helenowie. 

Puchar przechodni dla nojlepnego ko­

larza no dystansie 50 km ufu idował 

Miejski Komitet Budowy Wor11.awy. Cał­

kowity dochód z lej lmp·ezy p·zezna­

czony Jest no budow4 1tolicy. W Im­

prezie tej, obok czoło-NYCh kole n:y lo­

dzi, udział wezmq najp 1awdoi.>odob­

nloj torowcy Krokowo, Wrocławia I 

$1czecina, 
" ' . 

A nikt n-ie ma prawa sąd.zić, 
że łodzianie zupełnie noie ma­
ją rozez."lania w lekkoatlety­
ce. 

Wszystko to byEśmy zmu­
szeni przytoczyć w odpowiedzi 
na apodykty=e stanowisko 
przewodniczącego sekcji I. a. i 
w obronie praw L<xizi do 
prr;eprowadrenia mistrzostw 
seniorów. Do ostatka wierzy­
my, że w końcu zatr~um!uie 
zimna krew i poczucie prawi­
dłowych wymiarów faktów, z 
czego dotąd sekc-j.a lekkoatle­
tyczna była na ogół chlul:>nie 
znana„ 
Kłócąc :iię jednak z sekcją, 

nie mamy zamiaxu unikał wi­
doku 21j.awi<'k rzucających kry­
tyczm.e światło na łódzki sport 
w ogóle, a lekkoatletykę w 
szczególności. Prosty rachunek 
mówi, że zo&t?.liśmy wyp>rze­
d'Zelli nawet prz~ biały stok. 

Trudno sobie wyobrazić lei>­
szą o:rnz,,;ę za;prop3gowania 
lekkoatletyk; niż była nią im­
pre7..a mlo<l·dtów, •Można lata­
mi C'PO"''.·adać o lekkoatletyce, 
ale trzeba ją chocoaż r.az po­
kazał, aby prze'mnał kogo 
trzeba j.:ik je!'t pi~kna. My 
:m-e"'Ztą nie chcemy dy,i<uto­
wz.ć o p'ęknie lekkoatletyki -
mów!my o je.i wi;rzechstron­
nvch zJlel-'>ch, ;ako pod-;.(,a.wo­
v.;ej dy;;cypliny Fltortowej, nie-

~ om.~.J fltndamenc:e kultury fi-

ZMP k. t I Z)·C'lTiej. OHIS le marsze pa ro owe N'e zafotere5'<'.'Y\VZ.ły mi-- H strzostwa i ŁKKF. Odp-ow;e-

W dniach od 1 do 31 paź• 
dziernika br. dla uczcze­

ma XII rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
przeprowadzone zostaną zet­
empowskie marsze patrolowe 
dla młodzieży i starszego spo­
łeczeństwa. Celem tej imprez>' 
jest przede wszystkim dal~ze 
spopularyzowa,pie sportu, po­
siadającego duże znaczenie w 
przysposabianiu młodzieży do 
służby wojskowej. 

Organizatorami marszów pa­
trolowych będą koła zetempo­
wskie, którym z wydatną po­
mocą przyjdą koła LPŻ, huf­
ce SP i LZS. Regulamin prze­
widuje, iż w zawodach tych 

„ 
Sfadem artvkulów 

A 
„ „ wans 

skrzywdzonej 
jedenastki 

d;:::.alny pr<irown:k tej in'<tytu­
może wziąć udział mlodzież ej• w ·;:k.~111da!iczny spos6b Ul­
zorganizowana i niezorgani:w- wiódt nawet przy t?k prostej 
wana, która ukończyła 15 lat. funkcji - i~k ob0ług.a pow!e­
Marsze zetempowskie przepro- lacvi. do której stanął w 7.a­
wadwne zostaną w formie mroczeniu napo·iami wyso!rn­
wspólzawodnictwa między pa- proce-nlowymi. ŁKKF n·e do­
trolami o tytul przodującej kO'Ilal oduow!ednich wys;tków, 
drużyny zakładu pracy, szkoły, abv sprow.idr.'ć na st,~d:on 
gromady. Każdy patrol skla- młNlzież kół, nie mi~·l n.~leży­
dać się będzie z trzech osób. tego wpłyvro na zrzesz.en !a, 
Do kon~urencji, które wpl:lmą by ju.ż nie frekw~~:ję n; ~.;= I 
na koncową ocenę, weidą: dowrn, 'Ile na bo :.1,u u~~ 

1
. 

marsz na 3 tys. metrów, strze-
1 
n:ntow~ły w nalezytym ,stoi>­

lanie sportowe z KBKS, rzut n:u. Dlate!(o daleko n·ernm­
granatem itp. Dlugość trasy i o_letn~ st~nrh , r~preze~tllc~ 
ilość zadań do wykonania jest lod7k.1ch młodz.kow do teJ 
jednakowa dla wszystkich pa- walkL , 
truli z tą jednak różnicą, że .A\:>s()lutną i nlew:arygodną 
patrole ż.e1\skie będą mogły I wi·ęcz obo;.ętność wyk<izał 
pokonać trasę w dłuższym WKKF i wr!t~tek te~o„zaled­
czasie. Wyjątek stanowią je-1 w1-e 9 z::wodn:ków .m1e} smv w 
dynie uczniowie szkót podsta- Lod·zi z terenu wo1ewódz:t.wa. 
wowyrh. Jedna z konkurencji Sprawa mi·&Lrzostw nie o­
przewiduje dla nich strzelanie gr.an'.{!za s'ę do samej imprezy 
z luku. i jej przebiegu. Odsłoniła ona 

Przewidziano również w re­
gulaminie i sankcje karne. Pa­
trole będą dyskwalifikowane 
za zdekompletowanie zespołu, 
za niesportowe zachowanie 
się lub ominięcie punktu kon­
kurencji. 

ogromne zan;edoon'a w ap.a­
rade kult.ury fizycznej, w 
z;rzeE>Zeniach, we wszysitk'ch 
inslancj<ich ooipow:.adaj:icych 
za rozwój sportu i do czuwa­
nia nad tym roZM·ojem powo­
łanych. 

Oczycviście nie powinno to 
m,nąć bez echa. 

w. z. 

wilków i innych zwierząt kry­

je się w lasach, aJe nawet mo­
gą z dużą dokładnością powie­
dzieć, ile ich będzie np. za rok. 
w każdym razie ich zeszłoro­
czne przewidywania, dotyczą­

ce liczebności wilków w la­
sach Lubelszczyzny sprawdzi­
ły się. 

W chwili obecnej jest na 
Lu belszczyżnie ogółem 165 

tych drapieżników. Poz.a tym, 
że stanowią wciąż groźne nie­
bezpieczeństwo dla życia ludz­
kiego - wyrządzają one o­
gromne szkody. Lupcm wil­
ków padają codziennie zwie­
rzęta - a więc owce, świnie, 

cielaki itp. o łącznej wadze 

1.500 kg, 

rem sprzedania po 22 zł za kg. 
Próby te udaremnili kontrole­
rzy PIH. 

S!wiero~ ... no również wy­
padki zakwaszania świeżych 

ogó~ków przez niektórych 
sprzedawców, aby uzyskać 

wyższą cenę. 

Najczęściej spotykanym 
przestępstwem w obrocie arty­
kułami przemyslowymi jest 
podmienianie gatunków towa­
rów. Korzystając z tego, że 
wiele fabryk nie umieszcza na 
swoich artykułach trwalych 
znaków określających gatu-
nek, nieuczciwi sprzeda WCY. 

zbywają towar gorszej jakości 

pod marką lepszego. Tak 
wlaśnie zrobiła m. in. w sierp­
niu l;>r. sp1·zedawczyni stoiska 
z odzieżą damską w sklepie 
MHD nr 1001 przy ul. r~owo-

CPnna inir.jalywa PZM 

W walce z wypadkami ulicznymi 
Zarząd Okręgowy Polskiego 

Związku Motorowego w J..odzi 
w porozumiemu z Inspektora-

Coś dla gospodyń 
domowych 
PIEAWSZE WINO 

tern Kontroli Ruchu Drogowe­
f.!O pragnąc pomóc w walce z 
wypadkami ulicznymi, powo­
łał w tym celu stalą komisję. 

Zodaaic>m jeJ będzie stcso­
wanie różnych form zapobie­
gania wypadl~om ulicznym. 
Członkowie komisji będą po­
pulatyzować zasady praw1dlo­
weizo ruchu dmgowego, p ze­
pisy eksploatacyjne i porząd­
k'>we, sto<O\Vl'.Ć różnorodne 

W\'IWóml'ł w\n prndsiębioutwa formy prop>:e:nndy poglądowej, 
1 010 w l<łodtku, :r.nonq w calp kra· , l k . 

i:," r oiolli<onalej jckośc> wi~, O?"kl:a ' Wygła~.zac pl'f' P "CJe 1 Odczyty. 
p;~rwna po11;0 s~l~da]'lca s.ę • dwoch Kcm1sia będzie wspo!praco­
i pól tys. b;l:elek w;na „l~godo"eg•''. / wala z tnspektoratem Kontro­
wyprodukO\'•ane;o • t•goronnych wci•· , li Ruchu Drogcwel'!O i Wydzia-
snyd„ owoców. j · · 
Diięki wyposohnlu wyl#Órni „ nowr lc>m l:(omumkaq•inym Prezy­

sp>lęl, si>rowodrony • N~D, „ notl· rlium Rady Narodowej m. Lo­
chod1qcym 1e1on1e WrPU\C:I ona "«! ry· dzi 
nek 0 to t1s. litrów win więcej nil w ~ . . . . 1 •• Jetonie ubioglym. Opró:r prrxlukoNa· KomJFJa planu]e w na.1b.iz-
n1c.h do1yd1c:ias trzech go!J~k?w. _win 1 szym czasie zorganjzo,vanie 
_ jagodo.~ego, • o·Nocu dzłkteJ rezy i I\ k I , , h · t. I t 
d'tik:ch lełnych jabł11~. wytwómio „lus'ł . . ursu spo ec7n,\ c 1ns l tł { o-
s1ot>rowa'a o'totnio na rynek dwa no- : rów ruchu drogO\Vego. Ka"ldY­
Ne ~Cłłunki. Sq to wino „Jeiynowe" i . daci na ten kurs rekrutO\VAĆ 
11V•nn.outh" ~1 1 ob:c:-r.o , 1 0.w~~ów. _ leś· się będą spnśrńd \V7.0rO\VYCh 
nrc:h 1oblon1, JOTUjbmy 1 di:kieJ roir 1 . • _ 

1 
. • • 

dodalkiem ml•sicnki iiolowej. I k. 1erowcow lodz_.{1Ch prze.ds1ę~ 
100 'ION D1E1'10W z owrx.ow b10rstw komun.'k?CYJnych 1 

LE$NYCH innych pracown1kow wytypo-
ZutO!JCI prte4~?mi pne~~iębiont.,,a \Vanych przez kiero\vn1ct\\'a 

„La•" '" Sicirtn•• pr~1•1QP'.•a do p••· zakładów Po kursie społeczni 
duk.cjl dttmów t owoto'# lesn'(<h. Og.ó-o • 
:.m pr:etwórnia ta v1yJ>r')duko·.YaJo jui :nstruktorzy ruchu drogO\\'ego 
100 ton priotwor6w o.w••~"'Y<h: Są to będą mogli ściśle współpraco­
d~e:m1 ~ ciarnych ja;io:i, iuraw1n ' bo· wać z funkcjonariuszami ln-
roweli. I K l l' R h 

Pnetw6rnln wyproduk~woła takie 30 , spektoratu OO ro 1 UC U 
~o„ pu~r orm 20 ton mouc:.u, tctćry Drogo\\'ego. 
stuiJ do produkcji marmolad'f I win . • PZM t · t 
0 „oc•wi<h. I Imc.1atywa • o . ies ze 

Proc!ukly -:'netwórnl • Sto.rt;iie cie· \VSZech miar pożyteczna _i \V 
Stq się ~u21m popytem. Wy.y.~ne •q I pelni zasługuje na popa1c1e. 
on'9 r~·Nntei no ebporł m. in. do RA 
St..w•CJI. 

Jutro 
wyniki 

konkursu 
„Co wiem 

o lolniclwie" 
ł ... „ .....--. ........... ~ ................ '.,. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjneqc 
Przypom~no si41 pre-legentom Kl PZPR, 

ie w p:qte~, tj. doia 23 bm., o goch. 
16, w Łódzkim Ośrodku cdbędz"e s .­
scmino-rium nt. „O ule:psieniu kicl"O"N· 
n;c.two ruchem wipObowodnictwa pro· 
cv'' I 

Uwaga, 
ltiervn-ku 
(I rok), 

• • 
1!vchaue 

materialiimu 

• 
tomakn1ałc•nia 

dialektycJnego 

Zcwiodamlc s.ię, i• wyl::łod wshu>ny 
no terT'ot „MoteriolL:m d;oleklyczny I 
t-. !!:tO:""fCtny - Ś Nlat:poglqd pO.ftii mark· 
s"sto'Nsko-lonlno·11skiej" odb,d:ie s ę w 
riatck, d-n•o 23 bm., O" godz. 17, w 
soF WYkt,:,dcNej Łódzkiego Ośrcdko, 
•Jl. T1au9utto 1. 

* • 
Uwa90, sluchact• U1mo1cntołcenlo 

1c•e1un~u e\tonomii polityczn•i kopitali1-
mu (I rok). 
\'/y:Ckcł w.stępny na temot • .,Prrl!d· 

:Tl ot ekoromU poHycznej. Prow~d#o· 
wośł rnu„~ju til wym6·czych i s.to!un· 
"ć-w p~odu"-cj\ no prt·1'..\od1;c form::ic\i 
~1'.f':-d~cp, 1.orst1c.rn1c.h'' o:lb~eh·.e s·1ę w 
oi~·~W:. dn"o 2'.\ bm„ o gNlz . 17, w 10 
n-·dytor: um rolitac:hnlk1 l01Jzk!&J, ul. 
G<..lc.1ńsli::o 155. 

22 września 1955 r. (nr 2231 

.„-·-···--·····-······· ............ --...... „._..._..._. ... ._„. 

„Czy znasz tradycje . , . 
przy1azn1 

polsl(o-radzieckiej?'' 
Zadanie nr 7 

Znali I kochali go robotnicy Warszawy, Lodzi, Zagłę­

bia - kierował ich walką w pamiętnych dniach Rewo­

luc,il 1905 roku. Bali się go oprawcy carscy I rodzima 
polska burżuazja. 

I 

I 
I Wśród setek I tysięcy naJ!epS?ych s:vn6w Polski. wal· 

cącyl'h o ~wyci~stwo Rewolucji Październikowej, jego 
postu wybija się na ł"7.0ło. ł . 

„Wieczny płomień" - tak scharakteryzował go Józef 
Stalin, 

• • * 
„Gdzf Pkolwlek się znajduje proleta.rlus:1 - rewolueJo· 

nista polski, spełnia on swój obowiązl'kH - pisał. 

Słowa te znalazły pełne potwierdzenie w Jego pięknym 
tyciu. Był współorganizatorem Związku Robotników Pol­
skich. a póiniej SDKPiL. Był zna.lrnmitym u<'zonym -
ekonomistą. historykil'm I publicystą. 

Wraz z Karolem Lll'bknechtem. Różą Luksemburg, 

Franciszkiem Mehringlem I innymi uczestniczy w two­
rreniu rewolucyjnej organizacji „Zwią'lr.k Spartakusa". 
Do końca żytia 11racował na wielu otlpowledzla.lnych sta­
nowiska.eh w Związku RadzlN•kim. W 25 lat po śmierci 

I prochy jego wróciły do' Polski Ludowej; 
.----··--~ ł ! Kupon Konkursowy r 

Poda6 Imiona nazwiska obu nr 7 wielkich polskich rewolucjonlstó\'J, 
CI.' rnur lnadJ · 

eJe prnlatnl pni· 
•kn na1l7.i„••klf'J?•· . ............................. ·················································" 

Lista fundatorów nagród 
N. Zakłody Jojaorsli1o·D·ob"arslc.ie W 

Kutnie. 89. Spółdz'eln a Prccy Frr-Je· 
•ów 11Zjcclno~zenio", 90. S?Otd·?"eln·o 
r•acy im. 22 L1>ca, 91. t Od1k.:e ZoXłc· 

' dy Re.montowe Pn1tm1slu Odz.l~ł<>',o,;eszo 
~2. lódzk e Zol:lody PiwoNarsko-Slo· 
down:=ie. 93. tóc!dco Fabry~o M•bt:. 
04 lódzli:ie Za1.-to.ciy Wv•obó·N Pop:e.r· 
r.i:-t.yc.h. 95. Zjc<ir-oczen e Prt•m\•slu 
b}c-:an • .ko·Orob;a;s.k.ego w t.cd11. 96. 
ZP~ lrn. Kun'::lc:e'10, 97. SpO!d?fe'n'n 
P:ccy •• ~'usarz" '!8. Spóld-·e~n:„ P·o· 
cy „Ga<boct". 99. Woiewódzlt.e Pn.d· 

s"ęb;orstwo Hurtu Ryb:ieg-o. 100. lo\cłe>' 

r!·1 L."n ł Po-Nro::óv1. 101. Pre1'f'Ć;um 

.)PN - Sl:Jrom·e:j.slro. 102. Wo}e1tóch1'0 
•· r:..'..ldzteln:o P•oq „Kom;n'C'l:z", 103. 
i...10"!.o..v.ci.c· ·:e ZPW. 104. To:nonows<lt"• 
r"'".'l.lt:ody Wyrobów R·tmor\\.~ch. 105 W0a 
;c·.„Cdz:i.a Zb;o~n.ic:r Surbwców Wtćr­
·'l, :'1 10.S. M:e-:s!<ie Prz."·:-.:b1orsW;o 
Ce~od!l'-rlti KomunoJn•J. 101. KuJ\ow­
s ~e Zrr'rtc.dy Przemrslu Spirytusow~o. 
1"3, MQI°""'.ec'u:1 V.'ytwOrn,a Produktów 
Z;a'.o.-skic~ w Kum.·e. 

Nowy szpital 
dziecięcy 

powstaje 
w Łodzi 

W przyszlym ro­
lcu Łódź otrzyma 
piP,hny s:pital 
dzied~cy na 250 
łóżek, nowocześnie 
11 rzq dzon y i dos· 
konale wypasażo­

ny. 
Budowę szpitala. 
przy ulicy Spor· 
nej rozpoczęto w 
roku ubieg(ym. 
Obecnie pawilony 
(patrż zdjęcie) są 
już wybudnvane 

trwajq roboty 
we wnętr:m. 

Słony rodiun&k wys1owion0o plłlcorzom 

A-kloSowej drużyny łódzkiego Koleja· 

rza Zgod.nie deey1jq SPN 

LKKF {nie za s-woje zresztq winy) tmu· 

s1enl oni został! do pr1erwonia roz· 

grywek o mistrzostwo lodzi. Znane sq 

poo..,,.ody, dla których ze&pół ten wyeli· 

minowano z dolnych spotl<ań mistn:OW· 

•kich, Długo równ;eż. toczyły się dys· 

lłu.sje na temat słuszności torzqdtenio 

władz piłkorsk'. ch tKKF. Protesf Koleja· 

ny zawędrował ot do Warszawy. Tom. 

w GKKF równie! n ie pod]t1to od rot:u 
decy:zji, wskutek czego in.ni rywale gra· 

U, o piłkO"rze Ko!eiorza c1e\toli no rot· 

atrzygnlęcie sporu. Dopiero po siód­

mej kolejco 1potkoń mlstrtowsk:ich 

przywrócono ich do „ksk", Zgodnie z 
os.tclniq dec-rz]q sekcji piłkorskle) 

GKKF, drużyna Ko!ejO'"tO z:ostcilo po­

nownie zalie.1ona Oo grona A-klasy I 
tym somym teoretyc1nie zyskafo prawo 

clo udz.iału w rozgrywkach, Bo, łatwo 

nawet wydać •ariqdzenie, o wiei• tru· 

dnie} jest jednak. terot rozwiqzot ten 

gordyjski węzeł. K~lejort musi bow:em 

gonić innych. Zmusza.ny w'. ęc be:dzie w 

cio_gu krćt!c iego czasu odrobi ć swe za· 

lcgłości mistrzowskie. Wypadnie mu 

ptteto grać dwa rozy w tygodl":u, a 

Zgłoszenia do udziału w tej 
imprezie należy kierować do 
dzielnicowych zarządów ZMP, 
wydziałów oświaty i DOSZ. 
W wyżej wymienionych. orga: 
nizacjach można zas1egnąc 

wyczerpujących informa~ji na 
temat tej masowej i iakze po­
żytecznej imprezy. 

~~~~~~~~~~~~----~ 

podobna korekto w roz.g rywkoch 

przewróci do góry nogami eoty 

progro;n rundy jes.enr.e]. W Jednyn;i 

i artykułów, kittdy poruszyli.śmy sprawę. 

kriywdy wyrzqd101ej Ko-lejon:owi, do­

mogC!l;$my się Jednocześn ie :a~woli fi­

łco-wo-nla tej drużyny do A-klosy. Takie 

same stanowis-ko 2ojęlo - jak się te­

raz okatoło I se~cjo pitlcorska 

GKKF. Kolejarze otrzymali więc pełną 

satysfakcję, Warto jednC1k tor.howoć 

clużq ostrożność przy bodcniu moillwo­

ści t~ania tej drużyn c okozjl do od· 
rcbion~a wstystk!cti mistnowsk:ch zole· 

glośc! , Klo w'e, czy sekcjo piłkarsko 

tK:<F nie postqpl slusznioj, ł•h~li za· 

n"c:-ho powoinych przeróbek w kole01· 

do~iy:..u do~ychcta~owych rc?grywck, po­

n:ev•oź: udz i ał w puli mistrzo-Ns'<iej Ko­

lejcrza nle prrtn'.esie mu w:elc korzy· 

ści, notoml::ut może n:ezmlern:e sic.om· 

pHkowoć zolc.ońcterie rozgrywelt I wy· 

łonionie na c:.zcs mistrza klasy Ą. 

Dowiadujemy się, że Zarząd 
Lódzki ZMP postanowi! p;erw­
szy wyruszyć do współzawod­
nictwa. Pracownicy Zarządtr 
Łódzkiego ZMP przystąpią do 
marszów już w dniu 25 wrześ-
nia. 
Miei~cem 

lenówek. 
zbiórki będzie He-

Żużlowe 
• 

emoc1e 
,„ ... ......,, ..... , .... , 

Tegorocino aerlo m14d1ynarodowych 
1 spottan pobkich iuilowców so1cońc1y 
s!ę najclekawuyml mec1ami_ seionu -
t teipola"'ł Austrii I Angh!· t• ~i­
dtiemlka nono r•pre1enta,10 im1eny 
się 1 tułlowcaml Austriia Pojedynelt 
ten rozegrany 101tani• no tone .w~r· 
na•skim. Po ctw6ch dniach pny sw1~­
tl1J lomp elektryctnJch ~· Wrocławiu 
(19 poidtierniko) rorgon11owany i~sto· 
nie 12·blegowy !16}m•ct, w ~torym 
ucz•stnlciyć będq zawodnicy ong1elscy, 
au~ltio:cy I .polscy. 

Szciególnie interesujqco 1ap?~ 1odo 
Slfł mi~d1ypań:Jtwowy m•ci. zu1l~'"!'' 
f'ąlska _ Austria. Goicie mat~ optntfJ 
iednt1go 1 silniejuych i•1po:ow euro­
pcj~lcich, w którego ue~ega<h . wy•?llf· 
pu q iawodnicy o bogał•J rutYnt• mię· 
dz~ncuodnwej. WśrOd nich ujn:ymy na 
ton"· warnaws1dm Kompnara, Cholupę, 
Oicrtla i praNdopadohnie Killrnoye_ra. 

Skoro iuł mowa o iuil~, w.:uto . row· 
niei i;oglądnqć na tor todtlu. N.emal 
cootiennie przeprowaC1ane sq., tu pny· 
gotowania (:reningi) do 1bhza1qc~go 
się pojeciynku o mlstnestwo li 1.91. 
W romoch tych fOZgrywe~ ł6dika Spar· 
ta 1mlany 1ię 1 Kolejarzom z Os!ro· 
wa. Mect ten odb~diie- słę w lodu w 
1obol4', o plerws:y pOJedy~e.k iuilow· 
!Ó\l rozpocznie si• o god11n1e 16. 

Królak pierwszy 
w Bydgoszt'.zy 

Pierwuy etap Xll Wyicigu Kolar­
skiego Dookoła Po!s.ki Gdynio - Byd· 
go11c1 (119 km), n1końc1ył się zw~cię­
s:!w•m Królaka, pncd W1ęci:owskim, 
Janąb}!.:em I Głowotrm w 1ednakowym 
ct::1~:e ł,56,32. Oruż7nowo etap wygrał 
1espOt CWKS I pned G·Nardiq I. 
Wyścig rozpocitfo w Gdyni 'i4 kola· 

ny, w c~m 5 Norwegów. 

WYNIKI INDYWIDUALNE I ETAPU: 

1l Królok [CWl<S I) - 4,!lł,32 
~l Wię<lcow•~I (CWKS I) 
3) Jonq~ek [Gwardia li) 
4) Glowaly (Wlókniars) ten sam 

C?aS 

SJ Jankowski [Gworoio I) - 4,S9,21 
6) Komuni~llł5ki (G:wardlo I) 
7) Podoba• (CWKS 111) t•n sam 

KLASYFIKACJA 
ETAPU: 

Il CWKS I 
al Gwardio I, 
3) CWl<S 111 
4) Włókniori: 
S) CRZZ 

15) Norwegia 

(IGI. 

DnUtYNOWA. 

- 14.S•,'l' 
- 14.S~,14 
- 15.0!,17 
- 15.o7,59 
- 15.10,34 
- 16.00,0 

Hiemty we wspólnej 
reprezentacji hoke;owej 

W Krcreld odbyło się po­
siedzenie przcdst2wiciell 
sekcji hokeja NRD I 
związku hokejowego NRF. 
Postanowiono wystawić 
wspólną reprezentację ho­
kejową Niemiec na Olim· 
pia.dzie zimowP,i w Cortina 
O'i\mpe1.zo ora1. omówiono 
plan przygotowań olimpij­
skich. 

TEATRY 
NOWY !Y'lę.~kow•kiego 15) - god2, 19 

- „loznlo • 
POWSZECHNY (Obr. Slalingra<lu 21) 

- godz. 19 - „Nc-uc.zy:lel tońcćw". 
IM. ST. JARACZA (St. Joracto 27) -
~odz. 100 - „Zbóje(', godr. i9 -
,,Tok·l • ClOSYH 

MUZYCZNY (Piolrk"""•ko 243) - godt. 
1~.15 - „Wi:tc~o.ric I J•j huzar". 

ESTRADA SATVRYCZNA (Trougulla ~,l 
- godz. 11>.1!5 - „Uwaga, k~P,C:'mY · 

ARLEKI~ (Piol',k.~sko 152) - godz. 17 
- „Jas Stpo" • 

Plr-IOKIO (Kopem,la 16) 
- „Zoltlęty kaczor". 

godt. 17 

CYRK NR I (plac Nio.podlogło5ci) 

godt. 19.30 - „Cyrk kc>mikow", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI - c:rynn• od godt. 

!_. do 20. 

WYSTAWY 
OSltODEK PRO~A.GANDY SZTUKI 

(park Sienk:e..viczo). - Wystawo proc 
kom6r&k wu>rcujqc1ch pn:emysłu tka­
nin dekorocyjnych ctynno w godz.. od 
10 do is, 

KINA 
S.ALTVK (Narutowicta 20) - „Odetl 

pc-rtyzanta" - godt. 1~. 18, 20. 
(;DYNIA (Tuwima 2) - Progrom fil· 
mĆN do.<umftntolnych i ku;turolno­
oSwi ałoNych. - „Rostów nad Do­
nl!;n0, „Wystowo w Kopenhodze" -
9cxh. 18, 20. 
Prcgrom dla najmłodszych: - „Złota 
oniylopo", „016"'7e-k i kleks", „Dwn 
ł-::·~ome niedźw i adki" - godr. 1ć, 17. 

•ĄŁODA GWAi'tDIA (Z.olor.a 2) - „Za· 
klęto norzecz.ono" - godz. 16, 18, 
2':. 

W.UZA (Pabio-nic1:a 173) - „Swioiorka I 
oc:stuch" - godt. 18, 20. 

ilłONIE."t (F•onC::stkońsko 31) - „Kor· 
C,;k" - godt. 17, 19. 

?01<0J {Ko!im'.crto ~) - „Drużyna" -
g~d•. 18, ?J. 

POLONIA (PioHcowsko 67) - „żurbi· 
no·n e" - godz. 16, 18.15, 20.JO 

Pi\.LEOWIO!,N:E {Zeroms~lego 76) -
„Grzeszr.1cy bez winy" - godz. 1e, 
C:) 

MAJA [i<ilińsk'ogo 173) 
n.cy" - gad;;.. 17, 19. 

ROMA (Kal!uowski~o &•) - „Oygnl· 
tarz no tratwie" - godz. 1ł. '20. 

REl<ORD (Kaline·vukiego 2) - „N1el>ea:· 
pi&Cl.ne icieiki" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złomo) - „O 6 wie· 
czorem po wojnie" - godz: 18.30. 

SWIT (Bo!udi Rynek) - „Królowa ba· 
lu' 1 

- godz, 19, 20. 
STVLOWV (K'lińs~:ego 123) - „Dele~ał 

flotf'' - godi. 16, „Pogromctyni ty· 
grysów" - go-31. 1!, 20. 

TATRY (Sienkiewlcto 40) - „Kurs no 
Merto" - godz. 16, 18, :ZO, 

WOLN0$C (Przybysz~w•k ega 16) 
,\Na bezludnej wyspie" - godz. 16, 
18, 20. 

WtóKNIARZ (Próchnika 16) - „Zurbl· 
nl>Wte" - godz. 15,15, 17 . .lO, 19,•5. 

WIStA (Tuwima 1) - Program skłodo· 
ry: wg nowel A. Czechowo „"la let­
ri!'S'lcu", „P J'n.iu.!l."e", „N:epra~Ye cł.zle­
clco", „Brc~n.ka" - godt. 16, \8, 20. 

ZACHĘTA ('Wo.ryńskiego 26) - „Pło­
m'.oone serce" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonec Ka~•kl) 
„W'o.senn• boj~". „Wrota Mor.r:a 
kas.p ijsikiego", „Trzy worlri p~zeb;eg­
łe!ci•' - godi. 1d, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 

STUDIO (Bystnycka 7·9) - „Konsł°"" 
ty Zc-5łoooN" - godz. 17, 19. 

Dyżury aptek 
Dtls.iejs.r.ej nocy dyiurujq nasUtpujq· 

t.e aptek-i : Tuwima 19, Wóleiorlska J7, 
P'.ot"k.O'NS'<a 225, Woryńsk.e~o H6, No-­
.,.,.o•k! 12, \4Jojsko Po:sXiego 56, Dq­
browsk:ego 24b, al Kościuszki 48, 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia: dot~ś dyiuru)e Szpital Im. 
dr R/dn1iero, ul. SterJ.ingo 13. 

lnlern'!'l: dziś dyh.11:uje Stp,tal im. 
M. Borl'cldego, ul. Ko-pci1\skiego 22. 

Oriur pold:n1c10--ginelcolog~c1ny: dziś 
?d god1. 8 do 20 dyiuruje Szpitoł łm. 
rł7 Jo~drno, ul. Przyrodn.ic..:o 7. od 
!) NI?. 20 do 8 dyiuruj"- Szpitn·I 1m. Cu· 
,-,...Skłodowsl<iej, ul . Cur; e-5kłodow1\<.iej 
1:;. 

Ważne telefony 
Mlc:j5łc:a Komenda MO - 25l-60 
Pogo~w!e Rc.it:nkowe - 254·44 
Miejs.ki O~:-odff lnf~macji - 159-15 
St1 ai Poi omo - I 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $RóDMIE$CIE, 
uwaga, H.~rdurze podstawo· 
wych organiiac.ji partnnyc~, 
wy:ttado\vc.y I roku lt~Ol/ p~li· 
tycrnej, I i 11 roku kot st.Jd10-
wan;a ruchu robot:dczegol 

Wydtial Propaf!andJ to~ia­
dom1a, ie pierwsi• seminor1um 
dla w1kładowcćw ~ rok~ nk~ly 
polłtycin•j odbędu• atę dn1D 
29 bm. • godt. 16. 

Dla wyk:adowcOw I roku ttud. 
ruchu robolnic1ego dnia 'ZI 
bm. o godt. tc-1 a d'ło wyldo­
dowców Ił roku stud- ruchu ro­
botniczego dnlo 28 bm. o 
godz. Ił, 

Ws:ysdcle powyh1• 1emlno­
rlo odbędq się w lokalu . Dzitl· 
nicot11ego Ośrodka Partr1nego, 
iJI. Plotrkows~a 194. 
OO•cno~ć. wsz:ystłcich wykta„ 

dowców oba.w:qzkowo. 

* * * Wyd•ial Pr...,09amły KD 
ś.ródmieicie 1aw.utlam10 prto· 
dujqcy'h agitatorów, uczti:n· 
c1ajqcych na seminaria do KO. 
i:e seminarium dla grupy IV 
(brania - metal) OC:b~diie si4 
dnia 23 bm. o god1. U.30 
w ł<O, al. Koid?Jsiki ił. 

Seminarium dlo Sl"(Uł'J V 
(~ranie róine) odbędzie lil!ł 
dnia 36 bm .. o godi. 15.30 " 
KO, ol. Kościu:;dc:i ił. 

* * * PZ.IELNlCA BAllJTV: dnia 23 
bm. o godz, 15. w sali KO P~»' 
ul. Wort1\s~:ego 71 odbęd~1e 
sitt se:n1norium dla. prrodu1q· 
cy(.h agitatorów 1 teren~ K.D 
Bałuty nt. ,,O usprown,sniu 
od1ninistrocji palistwowej ł go· 
ą>odarczej jako wnrunku rea · 
liiocji uchNał Ili P1enum". 

* * * D!IElN IC<\ CHOJN'I': d:islaj, 
22 bm. o goGt. 1ł w sali Ko· 
m-iletu D1ielffCO"Neg;o, ul. Ko 
liszo11skiego 2", odbę.dti• sit: 
o::łuyt dla komisji ruchu lqcz· 
noS:i mio~ta ie wsiq ~ tere· 
nu KO Ch:Jjny, nt. „Popraw• 
strukiury gleb I ich iy1ności 11 • I 

„„ ..... ,~~ ''" .... '''""''~ 

\!1 JIAIP PIESZY PTT·K 

Obecny Vl z ko~el ra•d p es:y o~rę:· 
;u łód1lciego PTI·K odbY'".a s- ę pod 
hc5lem Po-gl~b en a Prz1,o:rn1 Pols~o­
Rod·f ccklej e>:'O'Z u::zc.::en~o 50 roc:n.cy 
wc.flc wyrwoleriezy.:h pro'.eloriotu m.Di5-1D 
Pob;anic. f?o;d ino '<'rykozoć fh1cz.nq I 
tury,tycznct s.p~awność ucle:stn."1:ów w 
zb'.orowym orgoni?owon.iu przerr:~:-cu, 
noclegu i wyżywieiliD o·ot ułchY'C P~ 
Ir'.Jn,e nojbliis::ych oko~ic: nos;e90 
m'osto. 
~c:d odbt:dt!a s•e: w dnioch 24 I 2S 

bm. {soboto i nic<:lt elo) na trzedi trci· 
soch równocześni•. Tros:y pr1„b1eogajq: 
z Tuszyna do Pab-:onic, z lc"SkU I z 
lutomierska do Pobio.nic. 

\'J ro'dz.le mogq brać ucłtioł turyści 
I sr.orto·Ncy zti:e.s1eni I nle.uzeszenl w 
\I/oku ·od lot 1ł w drużynach od ~ do 
6 osób. 

Przewid1lonlf sq liczne t cenne na· 
gro.dy w postoc; sprzętu turys.tycz:nego. 

Lt:plsy przyjmuje ł ioformcx:ji udz.1e-

W kilku 
·wierszach 

Wojo"Nódtkl Dom Kultury Zwlqtków 
Zowodo·Nych w Łochi, ul. Trcugutta. ~8, 
komunikuje, ie rozpoczyno zg.p 1 Sf 0:1e­
c:i do tot 1' (których rodzice sq cz1on­
~am; zw. zew.), no lekcje gry forte· 
p C.'flowej I 5krzypco.A.·ej. Odpła1ność 
zo naukę będz:e w1nos,lo o\colo 50 zł 
m'.e!iiięczn •. 

Zgło.sze.nia przyjmuje dz.i~ pro~y 
wirćd dzieci, I p ętro pokój 101, Vł 
go-oz, od 12 do 18. 

, * * * P1ezydium Rody Narodowej m. to· 
dz.i zowiadorn·o c;:lon'l(Ów Redy Ncro­
do·Nej m. lodzi, ie w czwort:>\(, dn'o 
2".l bm. o godz. lB w gab'.nec e rod· 
r-egu pr:.y ul. Pi<>i.~lto-Ns~iej 104 ocibę­
clzic s·ę pierwsza, po i;:irze:w:~ letnie}. 
prelekcja n~. „Jo·'< pr.:ygotowuierny s ~ 
do kole]n::j sesji Rody Narodowej m. 

lodzi". 

la Odd1lal PTT·K w todzl, ul. P!otr­
koN~ko 70. 

* * * Zgodnie z zor.a.ądze:iiom M:nister-
stwo l\o~•=, Okręgowa Dyrekcjo PKP W 
tod?•i \-.iydoje zo pośredn:c~em ZartQ· 
du Okrę~u PTI ·K łmier.ne, 33-proc1 

zrt:żiu kolejowe na wszyrtlc:e imprez( O 

cb ~ro;ct~rz:e tu rystyc;no-kro jo~no·Aaym, 
crganizoNcne we wneśn\u w romo~h 
„Jes e-nnego Fe$i'.wolu Turyst,,a?ego •. 

Bliiszyc:h Informacji w Jprv.v e. tr.1-
ie~ udiil"./a b'uro PlT-K w todzt, ul. 
P·"Jtrkow&ka 70. 

CZWAUEK, :!2 WRZE~NIA 19.IS R. 
FALA 2M,I m 

WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 
12.~4, 14.00, 18.15. 21.lC, 23.50, 

12.15 Poemat symfono:czny. 12 • .CO M_. 

1ocr:e oporełkowe. i3.00 „Suito w elkc>­

pe>1sko", 13.45 Pogo.don-\.:o dla wych~ 
woY>ayń p:-zedszkoli. 13.50 „Ste.śe Lon· 

ciiertw". 14.10 W rytm:$ 'łoalc:o. 14.~ 
P~e~ni kompozytorów polskich. 14.45 

Mu:ylta rozrywkowo. 15.03 Utwol"f 
sk~ypcowe. 1S,25 Pieśni kompo-zytorów. 

rosyjskich I rodz.Jec:k.~ch. 16.00 „Muzyc'?„ 

ny pun!<t usługowy0 • 16.~ A.udycja liłe­

rr.cka. 17.00 Dla d::ied - odcineł 20 

paw;eś:cl pt. „Sorce". 17 .30 lódJid 

dz•enn:k radiO"N'f. 17.45 „Rundo z piO" 

se"1"'.<q", 18.05 Muzyka rozryw~O'!"O· 

\J.20 Modrt~ał Claudius·z.o Mon:e;-ef'" 

d i ~go. 18.45 „zw;en.eti=o dobrego prty­
jodelo''. 1'>.~ Wier!te' Maksymo Ryl­
sk·e-so. 19.40 ,,Poznajemy str'.• rYIU'tY· 
cz.n~", 20.?0 „Siedem zQcnych grz.e„ 

chów głównych" - słuc~Nisko 21 -~ 
Spwv..ozdonie z Wyśc·gu Kolci.rs.\f ego 
Ooo.koto Polski. 22.00 Mu?yko tonec:z:· 
,,o, 22.20 Audycjo literacka. 22. ,40 Ora„ 
tor·um „No strofy pokoju". 23 18 Mil'" 
zy~a taneczna. 

' i16 19 dtinł 1core1condentów tt1t6.,., 1 łntel"\Alenc)t l'llP 4'2. 
i d , ł I)· ·ed'okto• „oct 21o·HI tostepco ·ect „oct 116 n ~eltreton odPOYll 210"·0~. d1•0 oo'1y1n„ • p d· rr aot1 

łtedagut• kolegium. RedolttOf l\OC"t••n„ orzy1mu~e 

dllał nuei•lcl 2[)()-42, dllal ekono>lli<:zny 216-11, dtiol rolny 

co0r1enn1e _, Qodl. 12-~- sellr•tnn oQpowle<d&!ołn'f ,,, ;od!. 10-12 ł•fełony Cef"l,'Clo telet 293·00 (IQCt\' ,_ • .vuys,~k l m06 r Ol o~ 1 'U\ ' '14 ,„ Wydowco . RSW p o•o" Adru redolrcłt; lódł. PiotrlccwskO 0"6, 11 01et•O 01.1k1 iSW „Prasa„. Zwlrkł u. tll. aoo ~ op.i ... ~u 17660 
a k '"6 g1 1 14~ 50 Orioł ogfostei't - l6dł ul P1otrl:ows11c , te JU • • . ~- • R h" "'-y· 

146#82, dt iał sp&rl:O<Ny tłl-11. "edo clo „ocno ..J · • . 1 -• „ 80 . Q delegatury Prie<.s••b·orstwo Upowncchn1en10 fro•v 1 -1q1kt „ uc , 

C 'lY .-uO>Hel n"t&s.i•ctnle tł J.SO PrenYmerct• * (Oloortołu 1o~łi:;1clowym - m1et1ęc1n e u ... - •r:11mu1 
50 g. eno pranumera ,....„ · 


